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Ceny ogłoszeń:
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Nekrologi „ 50
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drobne za jeden wyraz „ 19

S3 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
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Dzfś rozpoczyna się w Warszawie kon­
ferencja państw bałtyckich, w której biorą 
wdział: min. spraw zagranicznych Estouji p.
Pi.p, min. spraw zagr. Finlandji p. Hoisti, 
jprezyd. ministrów Łotwy, ‘będący zarazem 
min. spraw zagram, p. Meyerowta, , orae 
prze ttefcawitóei 3 rządu polskiego. Na 'po­
przedniej konferencji w Helsiingtorsie u- 
chwalono odbyć następną konferencję w 
Warszawie. Obecna konferencja jest wy­
konaniem tej uchwały. Konferencja ta ladi- 
byteby się wiec nawet wówczas, gdyby nce* 
było konferencji genueńskiej i wywołanej 
przez nią gorączki w polityce europejskiej.
Świadczy to, że myśl o porozumieniu, _ o 
współpracy, a ewentualn ie nawet o soju­
szu państw bałtyckich dojrzała już do tego 
stopnia, że bez względu ma wydarzenia po­
lityki międzynarodowej, żłobi sobie drogę 
poprzez wszystkie trudności i wbrew wszy­
stkim przeszkodlom.

Fartja wasza zawsze głosiła komieicz- 
ność porozumienia i współdziałania mię­
dzy narodami, wyzwolonymi od jarzma ca­
ratu. Nie wszystkim narodom, wchodzą­
cym w skład b. Rosji, udało się w wyniku 
wojny światowej odżystkoć niepodległość.
Tembaróztej więc narzuca się obowiązek 
utworzenia wspólnego frontu" miedzy' ty­
mi mroidislmi, którym łoś sprzyjał i które, 
dziś mogą jak równi z równymi przema­
wiać z wczorajszym siwym ciemięzcą. .'Pi­
saliśmy też niejednokrotnie, że®wspóltniość 
interesów państw bałtyckich musi wziąć 
górę nad1 względami partykularyzmu jtlago 
czy innego z tych państw, mad1 momentami 
uczudiówyimi z tej 'lufo innej strony. Konfe­
rencję obecną uważamy jako potwierdze­
nie słuszności naszych żadlań i witamy jią 
z zadowoleniem.

A chwila obecna' nadaje konferencji 
tej znaczenie wyjątkowe. Nietylko w War­
szawie odbywa się konferencja kił ku są­
siadujących z sobą państw. W zwlęzJku z 
konfenoncją genueńską cały szereg konfe­
rencji przedwstępnych przygotowuje się do 
owej „konferencji nad k on f enemęj a ima 
Konferencja warszawska diżięki wdżiałcwfi 
W' niej ministrów spraw zagraniiczinycih tma 
charakter wybitnie polityczny. Niestety 
państwa bałtyckie nie tworzą dotychczas 
bloku politycznego na wzór obu Entent.
Wina to zarówno Polski, która wiele za­
niedbała w tym kierunku i nigdy m e mia­
ła wyraźnego programu politycznego w 
stosunku dio państw bałtyckich, ja lkoteż in­
nych przyczyn, od Polski n ie z a le ż n y c h . A le
przyznać trzeba, że żadne z wymienionych  ^  ___ ____
ugrupowań politycznych nie posiada w so- do zupełnego porozumienia. Wszak 'Polska 
bie tyle zarodków trwałości, co blok i Łotwa są to naljważndejisize kraje, łączące 
państw bałtyckich. Jakież więzy łączą te Zachód ze Wschodem, wiszak Ryga i War­

miaka doniosłe zaaczmte polityczne i go­
spodarcze tylko jako soli dem y i zwarty 
blok wszystkich 5 państw. Brak 'którego­
kolwiek z nich osłabia to znaczenie i po­
mniejsza rolę polityczną bloku. Wszelkie

zaś sojusze czy układy między dwoma tyl­
ko państwami w spraw ach, dotyczących 
wiszysM ch tych państw, należy z góry od­
rzucić, jako chybiane i bezpłodne.

Konkordat .

państwa w momą spójnię?
Przedtewszyslikieiin konieczność polity­

czną, o której jiuż wspoimmielliśmy. Piaństwa 
bałtycikie u raz  z Polska tworzą OigniWo* po­
średnie między Niemcami a  Rosją. Wia­
domo, jak „ciążenSle* ku sobie obu tych 
państw odbijało sie na narodach, żyjących 
pomiędzy Rosją a Niemcami. Był to teren, 
po którym przesuwały się dowolnie dwa 
położne imrperjalramy, którym dtzieloho 
się, jako . sferą wpływów“, który wcielano 
i krajano dięeiem iście oamsko - kajzer- 
skiem.

Istnieje tedy naturalna sołidiarność 
państw bałtyckich, uwarunkowania położe­
niem geograficznicim i litrwawem deświad- 
^zenietm dzrąow'em:.

A i  teraz, pomimo, że państwa bałtyc- 
kie sa politycznie wolne, grozi wciąż wie- 
hezpieczeńsiwo ólcoiaomifcanego przenika­

nia I podboju gosp'odfflirczego ze strony Nier 
mliec i państw urzyntó jużto „pomost'', już- 
to „barjerę“, a  w każdy® raszie podiporząjd- 
koamć interesom własnym.

Ten. właśnie obronny charakter wszel­
kiego możliwego porozumienia państw 
bałtyckich zarówno pod względem polity­
cznym, jak ekonomicznym — a  żaden inny 
charakter nie da się pomyśleć, arni uzasad­
nić — z góry zapewnia mu trwałość i wy­
łączą przypuszczenia o ukrytych zamia­
rach. i pianach. • ,

Konferencja warszawska poświęci nie­
wątpliwie najwięcej 'czasu omawianiu sto­
sunków z Rosją sowiecką. I tu ztndwu Pol­
ska wraz z sąsiadami bałtyckimi są w tem 
korzystne® położeniu, że nie potrzebują 
dopiero, jak państwa zachodnie, łamać so­
bie głowy, czy uzinać rząd sowiecki, czy 
nie. Jeżeli tedy w interesie państw bał­
tyckich jest popierać w Genui' żądanie u- 
zmania rządu sowietów', to z drugiej stromy 
rząd ton niletylko powinien w interesie 
własnym domagać się uznania traktatów' 
pokojowy di, zawartych z Polska i państwa­
mi bałtyckiemi, lecz też dać rckojmtę, że 
lojalnie wykona warunki tych'” trnldafów i 
dptirzyma zobowiąziań. Tego dotychczas Ro- 
sja sewłeeba nie uczyniiła. Ba! ostatnie 
depesze dionasea o proteście rządu sowiec­
kiego pTzeciwko zawarciu przymierza, czy 
sojuszu ,pom;ędzy Polską, a państwami bal- 
tyokiemi. Któż dał Rosji pratwo wtrarać się 
do polityki obcych państw? 'Gzy 'Polsfka, 
lub Łolwta protestowała, gdy Rósja zawte- 
rała sojusze z Angorą^ Persją i t. di.? Tyl­
ko zła wola może posądbać porozumienlte, 
czy przymierze państw bałtyckich, jiaiko
akt zaczepny wobec- kotgokolwiekbąidź.

Oczywiście zwarto wystąpienie państw 
bałtyckich nazew!:nfltrz wówczas tylko he- 
dżia mdiało pożądany i idbdatnli skutek, gdy 
mikną wszelkie naęporozumieinaa i tarcia 
międizy poisrozególnemi państwami Do­
tychczas ’bowiem, pomimo że wiarunild po- 
litycznio-goigpiodarcBe slcuwaja te państwa 
w jedną całość i uzaileżniaiją od siebie wza­
jemnie, nie wyrównano nitoktóryoh różnic.

_ Gdy mowa o Pclsoe z jednej, ai reszcie 
państw bałtyakiich z dtrugiej strony, zupal- 
na zgoda panuje międlzy Polską a Estomją 
i Finlandiją. Polska i Łotwa mają zatarg w 
sprawię mniejszości polsldej w LetgaJjs.
Ale zatarg ten jest takSm drobiazgiem P .  H .
w porównaniu z zrvwotnymi, a  wspólnymi nasi kleryka!!, zwłaszcza jezuici (p«trz wy-
interesaimi obu sąsiiadiów, że doprawdy wody ks. Urbśna w ,JPrzeyIądzte“ — przez
źlóby to świiadlczył.o zarówino o poliitykadt szkołę do władzy!) polują ódlctownia. We-
^ ’lókSch,^jdk łotewskich, gdyby nie doszli dług auslr. konkordalu (art. 5—9) sokoła

ma być całkowicie w rekach Mero — „ca­
ła nauka mlodizTży kaloltoktej' w szkołach 
publtoznych i niepublicznych winna być 
dostosowaną de ps»!ąda katelickteró (!)“ ; 
„w żadnym przedlmiwie wyMadatoj®" (!) 
nie ttnoże się zawierać nic,* cofey temu p'o- 
g]udowi się sprzeciwisło; tylko katolicy 
mogą być nauczycielami; pedręcznitki są 
dobierane przez biskupów (!); wszyscy 
nauczyciele podlegają kontroli kościelnej 
(„'inicpeciti'o ecelksi-astica11 — art. 8!). Te 
zdiiitm iewająee pneteirrsje Rzymu (w poło­
wie 19 wieku!) da ją aż nadto jasne poję­
cie o rzymskiej zachteowiości w sprawach 
szkolnych. Ocż\w\tsto. i mań klerykalni 
itooTilfcoirdlanici będą nn g^’att efaróli się wpa­
kować do konkordatn wy»&amśfKwą szko­
łę — chociażby zamaskowaną• 'Pod1 tym' 
względom niema dla nas kotjnlprctmiisów. 
Sakęlnietwo polskie jest podstawą polskiej 
demokracji' © nśe marzędlziełM redkejl i cb- 
i-kurańtyamcj. 'Nie r'atez! nawet — jak już 
v. -poim in aliśm y — dtotpueoić do ressekura-

III.

Przechodzimy teraz dc konkretnej' 
treści naszego polskiego konkordatu i omó­
wimy kilka głównych puclktów, porówny- 
wiajcc je z brfflróeniettn 3-ch bodaj 'najcie­
kawszych konkordatów -—- flramouskiego, 
poreiw-olucvjBkSto z r. 1801 (patrz zbiór 
traktatów,*przez M&rtensa, tom V II), ba­
warskiego z r. 1817 (patrz „Verfassuug- 
surkimde des Konigreidiis Ba('ern“ przez 
Piłotytego) i wreszcie austojackżego (patrz 
austriacki ‘Reirlisgeseteblatiii, 55 r„  ''113 lin.). 
Cytujemy przedewwysitkiem te trzy c"a- 
rąkterystyczne konkordaty', z których 
pierwszy zawarty zostui tuż \ vo tyieilM-ji 
rewolucji francuskiej i odizwierciadla cła- 
bość pozycji Rzymu, zaś drugi i trzeci wy­
mownie — odwrotnie — iłustoują zwycię­
skie uroszczenła rzymaildego kleru. Rzecz 
zmaimienua, że tak francuski' jak niw et 
bawarski rządy, musiały natychmiast po 
zawarciu konkordatu wydać ze swej stro­
ny (a więc jednocześnie — rzecz godna za­
pamiętania!!) t. zw. „artykuły organiczne* 
względnie „edyłct religijny';, agromnie o- 
gratntezając© rzjmaskte przywilej©, w kon­
kordacie zawarte. Przy tej sposobności 
zwrócimy uwagę, iż w innych znowu wy­
padkach rządy crmusMy — pod' maciskieim 
opinji i pariamantów zrezygnować z za­
wartych już konkordatów (Bildcnia 1859, 
Wirtembergia 1857) i ąregulcwać stosun­
ki kościelne jedhosferenńte — aktem pań- 
stwowTim (znowuż rzecz godną zapamięta­
ni®!!). Pomtesn w historji komlkondalfców 
((poczy-naiąc od r  1122 — kcnkordiahi w 
Wonmffcji) znajdziemy mnóstwo innych cśle- 
katyych momentocv; zwnśeimy «fp. uwagę 
na panoszenie sie rzymskiej władzy w 
konkoTKteltach średkówo i połu'cJbio*wo-<aiTie- 
rjrfcańskiich (mp. IHcwiadbr 1862).

Jakaż tedy ma być treść naszego 'kjcu- 
kordato? Nie wtonw, gtyż rząd wezystko 
stara się uitrzyasuać w tajemnicy; główne 
jedinak piunfkty isęsarae zapewne będlę ma- 
stępiafące:

Srkela Na szkolnictwo, jak wdadolmo.

(ad

sza'wia ty®i_ punktalmi, upiatrzonymi 
przez kapitał rniiędtzyniarodowY dla ępano- 
wainla Rosji. Gdzie tu imtejsc© na maltostko- 
wą politykę, na piairalfjadsz'CtyTine?

Prawidła, jest też fecieic w róży bałtyc­
kiej, a ma imię mu Litwa. Autorytet bloku 
państw^ bałtyckich zyskałby n ie p o m ie rn ie ,  
-dyby i Litwą należała do tego bloku. Na­
stąpić to musi., jeśli ofie diziś, to jutro. Spo­
dziewać się można, że o ile dojdzie 'do 
szczerego  ̂porozumienia mledży cztereima 
państwami, biorąoemi udział w konferen­
cji warszawisfldtej, Litwa poFięiirta koniecz­
ność i ą:. znajdzie drogę do zgody z Polską. 
A może uczeistolicy konferemeji wspólnyM 
wysiłkiem dokonaia tego, co n'ie udało się 
dotychczas samej Poliso©? Byłby to ioh naj­
większy tryumf polityczny i prawdteiwe 
szczęście dla wszystkich państw bałtyekiich

Albowiem ,vEnteinta bałtycka'1 bodzie

cji przymusu religijnego w sżkotoch 
120 konstytucji) w konkordacie.

Nalteży także zwrócić uiwagę n® seusB- 
iińrja duchowne. Nasze „sowiety W sku­
pie", pragnące rządzić Polską, chciałyby z 
samimarjów uczynić swe własne narzędzie. 
Tak np. na profesorów mają być ppiwoly- 
wane osoby (tak jest obecnie!) według bi­
skupiej protekcji. Art. 5 bawarskiego kon­
kordatu oddaje semiaarjia oałkowtoie na 
lup biskupowi. Naszam zdaniem, te  sean-i- 
'narja winny być up®ństwuiwiome 1 podle­
gać ścisłej kontroli państwowych oig-anów. 
Kwalifikacje profesorów winny być ściśle 
określone i badanie przoz kompetente* 
czynniki — ewent. przy współudziale wyż- 
szych zakładów teologicznych. Wydizioty 
tciilogiczne na uniwersytetach oczywiści® 
winny być skasowane; jednakowoż zastę­
pujące je itrunh wyższe uczelnie teologicz­
ne winny znaleźć się pod kontrolą powo­
łanych państwowych urzędów oświatowych. 
Rrzy tej sposobności dodamy, iż w  konkor­
dacie naszym winno się znaleźć 'specjato* 
(i to bard'zo silne i wyraźne) 'zastrzezeute 
przeciwko używaniu ambour dla celów po­
litycznych.

Co do majątków fcośclctoych (ziem­
skich), winny być cne skonfiskowane. 
Konkordat francuski — zawarty wlaśnte 
po konfiskacie dóbr fej&cielnych —- zawie­
ra 'wyraźne uznanie ze strony papieża tego 
faktu dokonanego (art. 13-ty). Bawarski 
konik, oczywiście odwrotnie (art. 8) — z 
naciekiem slwrierdza nienaruszalność ko- 
ścielinych dóbr. U mais zachtonno&c ktero 
dochodzi do' tego, iż żąda CU' cdszkkdtowa- 
aia za dobra, skom* iskawane mu liiegdró 
przez carat! Nie wiemy, jak daleko uda site 
posunąć s>ię w tej sprawie w  konkordacie; 
w k a ż d y m  razie musimy .przcprotwakiżilć 
tyislą iawpntaryrację (wszelkiego wogóde!) 
majątku kościelnego, ażetby wiedzieć do­
kładnie. ile właściwie bogactw nagroma­
dzili ćf, ©o nie sieją i raie orzą...

Dalej maimy kwestję niamiuacji  ̂(nua- 
nowaaia) i jurysdykcji (sad'2»!i&») o;sób du­
ch own vch, zwłaszcza biakupówo Tu ’będzie 
wiele "sporów. Chodzi popro3tu_ o to, czy 
episkopat ma być u nas —- państwem^ w 
państwie, czy też wńnien jest liczye arę z 
państwem paskiem. Nwiuenacja biskupów 
bezwzględnie winna należeć d)o państwa*! 
KleTykaLii oczywiściis podhoszą piekielny 
krzyk... ale p rz y p o m n i jmy sobie, że sip. w  
konkordacie franc, btokupów i arcybisku­
pów mianuje pierwszy konsul (Napoleon)— 
art. 4 i 5 / zaś papież ae swej strony udżi©- 
la. t. z>w. „'insty'tivcji kanoudczmej1'. Naiwet iw 
auistr. konkordacie zachowuje cesarz (o- 
graniczone nieco) prawo nctmilmaicjl (art. 
1.9); rówtnież (podiialdla prawo toj|miinacjii: bi­
skupów król bawarski (ort. 9).

Z kwesłją nominacji biskupów — o- 
greonnie ważną! — wiąże się jeszca© iimoai: 
jurysdykcji, t. zm. sądowntotwa. Rzecz Ja­
sna, że cały episkopat i t  d. winien podle­
gać w razie popeteileniia tprzeetęp-stw ogól­
nej natury — Sadownńrtwu ogól nemu, pań- 
stwowemu. Przysięga bistuipiia wiinna sta­
nowić przedmiot osobnych rccważań. We­
dług austr. konkordatu a 55 r. biskupi' (art. 
20) ślubowali królowi ,/lehorfsam nad
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Treue* — posłirssensflSWo i wtońutóSć; pasa­
tem zobowiązywa-li saę wszystko uczynię, 
oHv w ratzae grożącego pasustwa niebez­
pieczeństwa — je ddwródć. W1 naszych 
warankach tekst winien być taki, aby ze­
spalał jaknajśtiślej biskupa z Rzecząpcspo-
V|Lj

* I wogóle irasaem AtżeiKeen w fewest}! 
nominacji, jurysdykcji, praysóęgi ©ta. bi­
skupiej winno 'być możBwie ściMe związa­
nie biskupa z państwem, stoisuńkowe zas 
uniezależnienie od Rzymu. Nte mioze rzą­
dzić w Polsce niezależny od społeczeństwa 
sowiet biskupi, wykładnik obcej polityki! _

To sauno z proboszczami', kanonikami 
ltd  W szczegóły wdiawcć się me możemy. 
Jednakowoż nominacja winna się odbywać 
tńboprae® pańsBwo, aSbo przy ści^ym jego 
współudziale — oczywiście z zaiahowamesp 
absolutnego prawa „veta“ (ze Strony pań­
stwa) oczywista rzecz, mowa fci o „veto , 
po przędza jącem nominację — jedtoaikorwoz 
i  po ncsnisaacji na żądanie państwa pro­
boszcz i t d. winien być usunięty przez 
przełożoną władzę kościelną, jeśK okazał 
się szkodnikiem społecznym. Przy taj spo­
sobności nadmieniamy, iż równocześnie z 
zawwrcifsn konkordettu wiama odbyć się w 
poixmrreietmi z Rzymem rewizja osobiste­
go składu episkopatu polskiego, przyczetm 
tacy ezkoeteicy, jak np. Łosiński wffinmai 'być 
asumteci.

Wszystkie rozporządzenia kościelne 
mogą być wydawane i ogłaszane tylko w 
porctamrieffliu z organami państwa (patrz 
paragraf 1 „Artykułów Organicznych 
francuskich, uzupełniających konkordat z 
1801 r.). Oczywista, wszelkie przesunięcia 
grania paraf ji etc. mogą być uskutecznia­
n e  tyllko z© zgodą rządiu (ant. 9 konik, fran­
cuskiego).

Następuje kwestja zakonów. Należało­
by je wogóle zmieść, zaś olbrzymie dobra 
skonfiskować. Zalew ze strony zaikoinów 
jest poiprostu zastraszający. Jeśli zniesie­
nia nie da się na razie przeprowadzić, na­
leży przynajmniej surowo ograniczyć licz­
bę zakoarówi, zwłaszcza niefilanitrapijnydi, 
lecz koatemipiacyjnywh.

Wytuszczyliśmy szereg kwestji, zwią- 
Mtnycłi z kodkordatetn. Bynajmniej ni© wy­
czerpaliśmy 1iamahi.- Chcieliśmy tyiko wy­
kazać doniosłość sptnawy. Zresztą zapewne 
niebalweim do niej wrócimy. Sprawa to 
■pierwszorzędnej wagi: Polska poprositu du­
si isię w uścisku klerykałów, ,ątószczących 
jej ihatyn'kta narodowe*1 (słowa R. Dmow­
skiego z prved kilkunastu łat), rozwój spo­
łeczny i kulturalny.

Ogromnej wagi jest jeszcze spraiwa 
małżeńska. Słyszeliśmy jedaalk, że ma być 
pominięta w konkordacie. Pozaitesn wy­
maga oma osobnego oanówielntiia.

Na zakończenie dwie uwagi.
Przedewszystkiefm żądamy uchylenia 

tajemnicy przygotowań rządowych. Rząid 
odpowiada, iż te przygotowania z natury 
rzeczy muszą być tajne. Doibcae. Ale wobec 
kogo? Wobec Rzyma? Cóż tedy robił rzym­
ski ajent biskup Szelążek na' I konformcji, 
rządowej (jeszcze za p. Rataja). Cóż to sa 
keertodja! Rzym ima -wszystko Wiediżieć — 
jakie warunki rząd pofeikA uważa w feon- 
kcrdaeie za nieodzowne, a jtalkie nie, — 
zaś Sejm polski nie ma nic wiedzieć?! Je­
śli istotnie całkowita jawność jest niemożli­
wa. żądamy przynajmniej łMd&feegjo pe- 
rafermowania kontrósji so jo w ej, ażeby nie 
było potem takiego skaiEldtelu), jak z uano- 
wą z Czechami.

Pasatem druga uwaga. Ptnzypisaijetoay

■wflraKkią wagę konkordatowi, jafco Ujęcfiu 
prawnemu przywilejów kościelnycto. Je­
dnak jesacze większe om znaczenie rze­
czywisty itkład sił społecznych, Mtu-rad- 
nych. Ani dobry konkordat, asna nawet 
Rozdział nic nie pomogą, jeśli siłą trady­
cji, siłą faktu kler będzie trzymał społe­
czeństwo w garści i niesn ktorawaL Siłtą, 
świiad'ottność, kultura rozstrzyga! Z konkor­
datem, jak z konstytucją — w ostatniej in ­
stancji rozstrzyga układ sil, treść kutetry, 
nie zaś — litera.

iWalczac więc z wyzysflrifalrn, defttootą, 
zabobonem i t  d., mobilizując, arganamjęe 
i uśwfad<am®ając masy ludowe, — tern sa­
mem dajemy najlepszą odpowiedź na in­
trygi „starego porządku*, na jego próby ot- 
panowania Nowej Polski.

K. Czapiński.

Mały feljeton.
PRZYSŁÓWEK DASZYŃSKIEGO.
Było to pod koniec ubiegłego stulecia. 

Uczęszczałem wówczas do gimnazjum w 
Podgórzu, byłem zagorzałym socjalistą i 
niepodległościowcem. Jakież cudowne pra­
wie zmiany w ciągu ćwierćwiecza! Czło­
wiek szybko przyzwyczaja się do zmian, 
chociażby najpiękniejszych i dopiero przez 
porównanie może Sobie zdać sprawę z nad­
zwyczajności, fantastycznej poprostu obro­
tu spraw. W owych czasach socjalizm u- 
chodził za wymysł szatański, a o niepodle­
głości śniliśmy, jak o cudzie. Rzeczywi­
stość „skrzeczała" tonem posępnym, czar­
na, ohydna, cesarsko-królewska i kołtuń­
ska. Pamiętam, jak raz stanąwszy w kla­
sie szkolnej przed portretem najjaśniej 
nam panującego cesarza Franciszka Józe­
fa, przejęty wstrętem i nienawiścią do tego 
symbolu nędzy polskiej, ubranego na por­
trecie we wspaniałe szaty pontyfikalne 
„Jego Apostolskiej Mości", wpadłem w 
szał i zacząłem Majestat Cesarski od góry 
do dołu — opluwać.

W tych to czasach wykradałem się po­
kryj omu z domu, ilekroć w krakowskiej u- 
jeżdżalni odbywał się wiec socjalistyczny i 
chodziłem słuchać mów ludzi jedynych, 
którzy wówczas walczyli z obmierzłą rze­
czywistością polityczną, społeczną i oby­
czajową. Na jednym z tych wieców prze­
mawiał Daszyński. Wysoki, o twarzy na­
miętnej, oczach świecących, jak u wilka, 
wyrzucał z ust okresy czarujące pięknem 
tudfwy, płonące ogniem, jak żagiew, 
Wśród powszechnego marazmu i przyziem- 
ności człowiek ten wówczas przemawiał 
do wyobraźni i porywał ją duchem „wiecz­
nego rewolucjonisty".

Otóż na porządku dziennym wiecu sta­
ła sprawa powszechnego głosowania. Da­
szyński uzasadniał ten postulat, wówczas 
wyglądający jeszcze jako ideał niedościg­
niony, mówiąc tym głosem urzekającym i 
biczującym zarazem, słowami, w których 
szamotał się piorun, buntu, siły i wiary, 
przetykanemi tu i tam perłami humoru i 
satyry, zabójczej ironji i szyderstwa. W 
czasie przemówienia coś nie spodobało się 
obecnemu zawsze na wiecach komisarzowi 
policji, więc przerwał mówcy. Nie wiem, 
co obraziło „poczucie prawa" czy „bezpie­
czeństwa" anioła stróża. Daszyński urwał 
w pół zdania. Śmignął szyderczem spojrze­
niem w stronę komisarza, przechylił się z 
trybuny bokiem do zgromadzonych i gło­
sem sarkastycznym, djabolicznie przymru­

żywszy oko, zakpił: „Policja tak się irytu­
je, jakbyśmy już domagali się detroniza­
cji Habsburgów!" Wyraz „już” podkreślił 
mówca w ten sposób, że waga całego zda­
nia spoczęła na tym przysłówku, nadając 
mu znaczenie tak demoniczne i potężne, iż 
zgromadzenie zastygło zda się, jakby cze­
kając na wybuch bomby zwalającej tron 
Habsburgów.

Ale komizm nie mógł się przecie przy­
czepić do tego „już". Był to mistrzowski 
chwyt oratorski, jakich każda mowa Da­
szyńskiego liczy wiele. Odczuwają to nie­
raz jego przeciwnicy boleśnie na własnej 
skórze.

We mnie wrażenie ówczesne wryło się

Itak silnie, że po dziś dzień widzę smukłą 
\ sylwetę run większego mówcy Polski nowo- 
j czesnej i słyszę demoniczną barwę tego 
\ „już", które dzisiaj zamieniło się w rze- 
i czywistość. Habsburgowie zdetronizowa­
ni, Polska wolna, Daszyński — ongi przez 

.9 miesięcy więzień rosyjski, schwytany 
1 podczas wyprawy konspiracyjnej do b. 
| Królestwa — przemawiający w Sejmie w 
; Warszawie, Daszyński ministre* w Niepo- 
, dległej Polsce!

Jakże zabity na głucho, niby trumna, 
był czas ów, gdy byle „pieróg" mógł dzi­
siejszego jubilata ciągnąć pod „telegraf". 
Ileż głębi mieści się w słowach: Fortuna 
variabilis! Zysław.

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

Początki kryzysu. — Czy kredyty pomogą? — Targi wiedeńskie*
Pisałem Wam już o możliwości kryzy­

su w przemyśle austrjackim. Ale oto mo­
żliwość przetwarza się już w rzeczywistość. 
Wyraża się to w dwóch kierunkach. Prze- 
dewszystkiem fabryki poczynają ograni­
czać produkcję, a następnie przedsiębiorcy 
coraz więcej mówią o obniżeniu plac. 0 -  
czywiście są to tylko dwie strony jednego 
zjawiska, którem jest zmniejszanie się za­
mówień, ucieczka spożywcy i pośrednika 
zagranicznego od zbyt dlań drogiego źró­
dła do tańszego.

Ten rozpoczynający się kryzys sięga 
głęboko i bynajmniej nie da się tłómaczyć 
li tylko i wyłącznie obecną zwyżką korony 
(która zresztą ujawnia znów tendencję 
zniżkową: w Zurychu za ICO koron płacą 
1Y\ ct.!). Dzisiejsza „Arbeiter Zeitimg" za­
mieszcza wielce znamienny artykuł, pióra— 
sądząc ze stylu — Ottona Bauera. Oto naj­
ważniejsze ustępy tego artykułu:

Kryzys przemysłowy ogarnął cały 
świat i sprawił, że np- w Stanach Zjedno­
czonych przeszło pięć mil jonów’ a w An- 
glji przeszło dwa miljony ludzi pozostaje 
bez pracy. Przedewszystkiem zaznaczył się 
on w przemyśle automobilowym, który w 
czasie wojny rozwijał się znakomicie we 
wszystkich krajach. Pokój, który niezmier­
nie ograniczył zapotrzebowanie samocho­
dów, wykazał, iż zdolności produkowania 
tej gałęzi przemysłu znacznie przewyższa­
ją potrzeby rynku światowego. Jedynie Au- 
strja, głównie dzięki niskiej robociźnie, zdo­
łała swą produkcję automobilów utrzymać 
na stopniu dotychczasowym. Lecz inne kra­
je rozpoczęły walkę z konkurentem austrja­
ckim. Niemcy i Polska zabroniły wwozu 
austrjackich wozów ciężarowych. Francja, 
Czechosłowacja, Szwajcarja obłożyły je 
wielkiemi cłami. Austrjacki przemysł au­
tomobilowy (którego głównym przedstawi- 
'cielem są olbrzymie zakłady Austr. Daim­
ler w Wiencr-Neustadt) stanął wobec ko­
nieczności ograniczenia swej produkcji.

Już w grudniu pierwsze oznaki kryzy­
su ujawniły się w tych dziedzinach, z któ­
rych najwięcej korzystali cudzoziemcy, a 
więc: zakładach krawieckich, hotelach,
sklepach z wyrobami zbytku. Otóż w tych 
przybytkach zbytku i komfortu w ostatnich 
miesiącach zapanowały pustki. Międzyna­
rodowej publiczności nie widać w nich zu­
pełnie, hotele, w których jeszcze nie tak 
dawno trzeba było dobijać się o pokój, sto­
ją teraz otworem. Czem się tłómaczy ta

masowa ucieczka międzynarodowej gawie­
dzi, obsiadającej dotąd Wiedeń? Przyta­
czany przez nas artykuł przeczy, by słusz­
ne były narzekania sprzedawców, zwalają­
cych całą winę na pamiętne zaburzenia 
pierwszego grudnia, które miały wypędzić 
z Wiednia cudzoziemców. Dopóki różnica 
pomiędzy siłą kupczą korony na rynka 
miejscowym, a jej kursem w obcej walucie 
była znaczna, dopóki za franka, lira, dola­
ra można było wszystko skupować, dopó­
ty cudzoziemcy zjeżdżali się tu i skupowali 
za bezcen co się dało.

Kupiec austrjacki prędko nauczył się 
regulować ceny podług kursów giełdowych. 
A że w kraju nie kupuje on prawie nic, 
wszystko zaś sprowadzać musi z zagranicy, 
więc nic dziwnego, że ceny z zawrotną 
szybkością szły w górę. Dziś nie opłaca się 
kupować w Wiedniu, gdyż jest tu drożej, 
niż w Berlinie, Pradze, Rzymie, Warsza­
wie.

Kryzys ogarnął i pozostałe gałęzie 
przemysłu. Tu znów głównym czynnikiem 
był brak gotówki. Przedsiębiorstwa nie p<v 
siadały kapitału płynnego, banki zaś udzie­
lały kredytów na warunkach lichwiarskich. 
Skoro jednak wraz z wiadomością o kre­
dytach stan korony się poprawił, kryzy* 
przybrał jeszcze większe rozmiary. Zwła­
szcza w przemyśle włóknistym i metalowym 
Kryzysowi sprzyja szalony spadek marki 
niemieckiej. Maszyna austrjacka, kosztu­
jąca miljon koron, kosztowała niedawno 
20 000 mk., teraz zaś 38-000 mk., podczas 
gdy cena odnośnej maszyny niemieckiej tak 
gwałtownie się nie podniosła. Austrja więc 
absolutnie nie jest zdolna konkurować z 
niemieckim przemysłem.

Artykuł omawiany rzuca jaskrawe 
światło na stan gospodarczy Austrji. Dopó­
ki Austrja mogła była wyzbywać się resz­
tek swej dawnej świetności i sprzedawać 
tanio wyroby swego przemysłu — o kryzy­
sie nie było mowy. Dziś kryzys, ujawniają­
cy całą niemoc gospodarczą małego pań­
stewka, wystąpił na jaw. Czy pomogą kre­
dyty? •

Z tych kredytów robi się tymczasem 
wielka afera polityczna. Jak wiadomo, A»- 
glja i Francja „przekazały" ofiarowane 3,5 
miljona funtów Lidze Narodów, która ma 
delegować komisję doradczą (czytaj: p. 
Jouga) w celach kontroli nad finansami. 
To, co dali Czesi, idzie na pokrycie zamó­
wień, poczynionych u fabrykantów cze-
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b ić  wysiłek, ażeby swojem poświęceniem się 
dla sprawy wyzwolenia z kajdan ucisku po­
rw a ć  za sobą proletariat, lecz także pocią­
gnąć za sobą gnuśną inteligenci ę, która bez­
radnie przygląda się, jak satrapi carscy u- 
rządzają dzikie harce w Polsce,

„Czynem rewolucyjnym musimy do­
wieść, iż nie pozwolimy, ażeby tu w naszym 
kraju ojczystym biurokracja cara Mikołaja 
sprawowała swoje rządy, dopomagając bur- 
żuazji polskiej i rosyjskiej do wyzysku kla­
sy pracującej. Musimy wreszcie dowieść 
kierownikom partji, że nie wolno gnuśnieć 
rewolucjonistom wtedy, gdy krwawy Ska- 

pokoiku przy ulicy Piotrkowskiej, gdzie Jon sprawuje sądy polowe nad walczącym 
mieściło się biuro instruktorów bojówki o - ; proletarjatem. Przypomnieć mńsimy im ró- 
kręgu łódzkiego, zebraliśmy się, jak zwy-|wnież, że należy przygotować masy robot- 
kle, na posiedzenie. Punktualnie o 10 godzi- inicze do ostatecznej walki o niepodległość 
nie przed południem zjawił się tow. „Grze- i socjalizm".
gorz" (Montwiłł). Czas jakiś panowała ci- Gdy skończył, jakiś dziwny smutek ro­
szą, po chwili dopiero Grzegorz przerwał zlał się po dobrej twarzy tego bohatera pro- 
milczenie. \  łetarjatu.

Odezwał się do nas w następujące sło-! Podczas przemówienia oczy wszystkich 
wa: „Towarzysze! Sytuacja obecna w kra-(bojowców, obecnych na zebraniu, pałały o- 
ju naszym jest nadzwyczaj ciężka. Part ja gniem, a serca młode rwały się do czynu.

poi Hspweai
Ze wspomnień bojowca.

L
Pierwsza narada w konspiracyjnem 

mieszkaniu.
Było to w r. 1906 w Łodzi. W małym

boryka się z trudnościami materjalnemi z 
jednej strony i z rozterkami wewnętrzoemi 
z drugiej strony *). "

„Członkowie Centralnego Komitetu Ro- my się nad niedolą Judu, 
botniczego („lewicowego") prowadzą opor- 
tunistyczną politykę w stosunku do władz 
carskich, swoją niemoc pragnąc przykryć 
frazesami, Stan taki demoralizuje masę ro­
botniczą, rwącą się do walki z najeźdźcą.

„My, bojowa organizacja, musimy zro-

*) Dy! to czas tarć w P. P. S. między t  zw. „k- 
wk-ą‘*“ i „starym i', k tóry  skoikrzył się ostatecznie 
zczłartieic na IX Kongresie P. P. S.

Czas jakiś panowała cisza. Z ulicy do­
latywały odgłosy życia wielkiego miasta. 
Pod wpływem słów Grzegorza zamyśłiliś-

pracującego od 
świtu do zmroku. Przed oczami naszemi 
przesunęły się wielkie czyny rewolucjonis­
tów, którzy umierali za świętą sprawę rów­
ności i braterstwa. I pod wpływem tych my­
śli ogień wlewał się w duszę i gotowi byliś­
my na ołtarz sprawy położyć swe młode 
życie.

Po chwili wyjął tow. Grzegorz mapę. 
Otoczyliśmy go kołem. Montwiłł zaczął nam 
przedstawiać swój plan;

Widzicie na mapie linję kolejową od 
granicy do Warszawy, biegnącą przez Ko­
luszki? Po tej linji chodzą codziennie po­
ciągi. Wożą gubernatorów, szpicli, prowo­
katorów i wielu innych z koronami i herba­
mi. Po tej linji chodzą codziennie pocztowe 
pociągi z pieniędzmi, które carat zrabował 
w Polsce. Za pieniądze te krwawy car utrzy­
muje wojsko, policję, żaadarmerję, tajnych 
agentów i cały aparat ucisku. Ciężko zapra­
cowany grosz przez polskiego robotnika i 
chłopa wydaje rząd carski bez żadnej kon­
troli z naszej strony. Za pieniądze te urzą­
dza krwawe rozprawy w wielkich miastach 
podczas strajków robotniczych. Za te pie­
niądze nasze otoczył kraj cały siecią pro­
wokatorów, którzy wdzierają się w szeregi 
robotnicze po to, by je zdradzać.

Obowiązkiem naszym jest zrobić wszyst­
ko, żeby carat nie miał pieniędzy na narzę­
dzia ucisku. Musimy dążyć do tego, by po­
zbawić carat środków na wojsko, policję i 
żandarmerję. Pieniądze, które należą do 
społeczeństwa polskiego, muszą być wyr­
wane z rąk oprawców i obrócone na walkę 
przeciwko najeźdźcy.

Za pieniądze ludu polskiego, odebrane 
zaborcy, my, rewolucjoniści, członkowie 
Polskiej Partji Socjalistycznej, będziemy 
otwierać nielegalne szkoły, by tam uczyć 
klasę pracującą nienawiści do wroga, któ­
ry depcze codziennie naszą godność i nieza­
leżność. Za pieniądze te wydawać będzie­
my miljony odezw i broszur, nawołujących 
do walki z najeźdźcą. Za pieniądze, odebra­
ne rządowi, zakupimy broń, by uczyć klasę 
pracującą walki z wrogiem aż do zwycię­
stwa,

Jednakże pociągi pocztowe — mówił 
tow. Grzegorz — są pilnie strzeżone przez 
wojsko i karabiny, a co najgorsze, przecho­
dzą one przez stacje, obsadzone wojskiem 
i żandarmerią. Przeszkody te pokonać mu­
simy. Pociąg trzeba będzie wziąć sztur­
mem, gdyż tego wymaga od nas rewolucja, 
dla której pieniądze zdobyć musimy, choć­
by w tym celu należało poświęcić życie nie­
jednego z nas tu obecnych.

Wierzę, towarzysze, że będziecie mę­
żnie walczyć, jeżeli tego zajdzie potrzeb* 
i każdej chwili staniecie na wezwanie wy­
działu bojowego!

Odpowiedzieliśmy z zapałem, iż goto­
wi jesteśmy każdej chwili stanąć z bronią 
w ręku, by zmierzyć się z żołdakami car­
skimi. Tow. Grzegorz uśmiechnął się zlek- 
ka i odparł: Wkrótce dowiecie się o termi­
nie wyprawy na pociąg pocztowy.

Po chwili milczenia zwrócił się do 
mnie z zapytaniem:

— Tow. Kacper, ilu możecie dać lu­
dzi do tej roboty?

— Ilu potrzeba?
— 7 Do całej akefi około 45 ludzi.
Odrzekłem, iż tylu ludzi nie mam. 

Mogłem rozporządzać tylko 36 towarzy­
szami.

Wtedy Montwiłł zwrócił się do tow. 
Jerzego:

— A Wy, tow. Jerzy, ilu macie „be­
ków", którzy uczestniczyli w jakiejś akcji 
większej ?

— Dwie szóstki — odparł.
(D. c. n.).
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skich. W  rezultacie ch arak ter im perjalisty- 
czno-protekcyjny całej akcji kredytow ej 
je s t aż nad to  zupełny. I trudno sądzić, by 
na  d łuższą m etą zdołały  dopom ódz A ustrji. 
Tem bąrdziej, że S tany  Zjednoczone do tąd  
nie zrzekły się słynnego praw a zastawu, że 
m iędzy program em  Ligi Narodów, a  p ro­
gram em  austrjackim  już się zarysow ują 
wielkie różnice i t. d.

Lekarstw em  na kryzys m ają  być targi 
wiedeńskie, k ló re się już niedługo zaczną. 
Jak ież  nadzie je  budziły one zeszłego roku 
i jakże boleśnie zawiodły! W  tym  roku m a­
ło komu będzie się opłacało, jeżeli nie PrzY" 
jechać, to kupow ać w W iedniu. W iedeń 
p rzesta ł być eldoradem  taniości, targ  więc 
trac i tę swoją zasadniczą przynętę. A le na­
dzieje  są. W  jakiej m ierze się spraw dzą, 
napiszem y później.

A . Kierski.
'  W iedeń, 7 m arca.

W A C Ł A W  C Z O S N O W S K L '

Wielka tajemnica
D zisiaj w  południe, w ielką tajem nice  
W  cichej pasiece zdradnie podsłuchałem : 
Obchodzą ule, kląkam , —  usłyszałem  
Że coś rajcują miodne robotnice
0  takie j w czesnej p rzedkw ieciste j porze... 
W strzym ują  oddech: „Kasztan, tam  przy

staivie,
J u ż  krwią żyw iczną uderzy ł w  pąkowie;
A  dziw y w ielkie gotują sią w  borze: —  
P rzedśp iew ... M ówiła w szechw iedząca

sosna,
t e  obudziła sią ze snu Krynica,
1 —  ale cicho, bo to tajem nica.
Że idzie, jes t blizko, tu ż “  —  d uchom  —

„wiosna
«V%«

Z ruchu spćhfzielczega 
wśrćd kolejarz;.
II.

R eorganizacja C. Z. S. K., o k tórej w 
poprzednim  artyku le wspom inaliśmy, ma
na celu:

postaw ić Związek n a  zasadach ściśle 
spółdzielczych, k tó re  w yklucza ją  w szelkie  
zbyteczne pośrednictw o podrażające ty lko  
towar

uprościć i udoskonalić budowę organi­
zacyjną Związku, usunąć z niej to, co n a­
rzuciła chwilowo gospodarka w ojenna, a  co 
obecnie jest p rzeżytk iem :  d la  spożywców o 
ty le gorszym, że zupełnie niepotrzebnie 
zw iększa koszta adm inistracyjne i handlo­
we

podnieść spraw ność całej organizacji, 
wzmocnić iej spoistość i Związek, jako in- 

' sfytucję handlow ą dostosować do nowych 
warunków, wywołanych wprow adzeniem  
wolnego handlu.

D yrekcyjne związki okręgowe mogłv 
fcyć debre i odpow iadały swemu celowi ale 
ty lko  w  czasie eta tyzm u  aprowizacyjnego  
gdv chodziło o rozdział żywnościowego 
kontyngentu; mogły być wówczas dobre 
naw et i drobniejsze spółdzielnie po prze­
strzeni

-Ale obecnie po wprow adzeniu wolnego 
handlu, jedne i drugie, mimo swych zasług 
w przeszłości sta ły sie balastem, k ręp u ją ­
cym tylko rzutkość całej organizacji i roz- 
loźniaiącym  jej spoistość.

Związki okręgowe np. wprow adzone po­
czątkowo tylko na to. by w  okręgu rozdzie­
lać kontyngent żywnościowy, dziś —  gdy 
ten kontyngent zniesiony — m ają tylko ta ­
ką  „zasługę", żc m iędzy hurtow nię cen­
tra lną  a spółdzielnie w prowadzają jeszcze  
trzecią, w łasną kalkulację na towarach, zu­
pełnie zbyteczną! A  do tego koszta odręb­
nej adm inistracji!

Liczne zaś ćl drebne spółdzielnie roz­
p r a s z a j  siły i kap ita ły  Związku i również 
pow iększają niepotrzebne w ydatki adm ini­
stracyjne.

Na co dziś to  w szystko? W  jakim  ce­
lu?  Dla czyjego dobra? Tego żaden praw ­
dziwy spółdzielca nie zrozumie.

Pokazuje się dziś. jak  fatalnie oddzia­
ła ł na należyty  rozwój C. Z. S. K. cały kon­
tyngent rządowy! Ja k ą  ofiarę d la ko leja­
rzy  i k ra ju  robił z siebie Związek, jako o r­
ganizacja spółdzielcza, biorąc na siebie o- 
howiązek, k tóry  rząd  winien był spełniać.

Rozdział kontyngentu żywnościowego 
miał bowiem ten  skutek, że C. Z. S. K. był
więcej ;?kim ś biurokratycznym  aparatem  
rozdzielczym, aniżeli praw dziw ie spółdziel­
czą organizacja.

Obecna reorganizacja Związku m a wiec
na celu wszystkie te  pozostałości z czasów 
państw , gospodarki aprow izacyjnej —  tak  
w dodatku niedołężnej i n iedbałej! —  u su ­
nąć i całą działalność C. Z. S. K. udoskona­
lić wedle klasycznych wzorów organizacji 
rpo’dzielczych zach. Europy.

N r czemże ta  reorganizacja polega?
Chodzi przedew szystkiera o to, by u- 

“Unąć ów trzeci wywołany w ojną, a więc 
dziś całkiem zbednv, organ pośredni, t. j. o- 
kregowe sam oistne Zw iązki spółdzielni, 
fttajdu iacveh  sic w obrębie danej dyrekcji 
1 spółdzielnie te p tła czyć  wprost z  Central-

hurtow nią , czyli z Ć. Z. S. K. P rzez to 
°dpada jedno niepotrzebne, z zasada koo­

peracji sprzeczne pośrednictw o — z w ła ­
sną kalkulacją  podw yższającą ceny towa- 
lów . N astępnie chodzi o to. by spó łdzie ln i, 
drobne, niezasr.lme i słabe, połączyć w  d u ­
że i silne spółdzielnie w ązlow e ze  sklepam i 
lub filiam i po przestrzeni.

N ajprostszą droga ku tem u celowi jes t 
Związek dvrekcyjny  zamienić na dyrekcyj­
ną  spółdzielnię a spółdzielnie zna jdu jące 
się w okręgu, na  fil je czy sklepy tej pierw ­
szej Tam  gdzie ze w zględu na w arunki te­
renowe uskutecznićby się to nie dało, nale­
żałoby zlikwidovrac Związki okręgowe i w 
paru  najdogodniejszych punktach w ęzło­
wych potw orzyć parę  dużych spółdzielni, 
k tóreby obsługiwały ko le jarzy  w przydzie­
lonych sobie obwodach; wówczas odpadłby 
oczywiście cały ten  drobiazg, te  rozliczne 
a  m ałe spółdzielnie pb przestrzeni rozsiane.

P ierw sza w kierunku reorganizacji po­
szła dyrekcja  radomska. N a odbytym  nie­
daw no zjezdzie delegatów  Związku O krę­
gowego uchwalono Związek ten, m ający 
sw oją siedzibę w Skarżysku, zamienić na 
w ielką d yrekcy jn ą  spółdzielnią, a spółdziel­
nie po p rzestrzen i —  na jej sklepy wzgl. fi­
lie. R eorganizacja już się dokonała. Zwią­
zek okr. już się zlikwidował i zam ienił na 
dyrekcyjną spółdzielnię pod tym  samym 
na razie  zarządem  {kol. Tylkowski, N ierac- 
ki, C zarnecki), Istn iejące zaś na  p rzestrze­
ni sam oistne spółdzielnie zam ieniają się już 
na  sklepy kooperatyw y dyrekcyjncj.

I tu  zachodzi ciekawe zjawisko. Oto 
w spółdzielniach k tó re przedtem  jako sa­
moistne stowarzyszenia, chrom ały —  po za­
mienieniu ich na sklepy stow arzyszenia dy- 
rekcyinego, pow stał zaraz ruch b. ożywio­
ny, ze znaeznemi w pływam i kasowemi.

T e sklepy czy filje na przestrzeni sto ją 
pod kierow nictwem  ludzi przez Stow, dy­
rekcyjne wyznaczonych i przez nie stale 
kontrolowanych. O dpada przez to koszto- 
wna adm inistracja w szystkich poprzednio 
sam oistnych spółdzielni.

Prócz tego Stow arzyszenie dvrekcyjr.e 
w Skarżysku w prow adziło, dla zaopatry ­
w ania przestrzeni, t. zw. w ozy -  sklepy.  Są 
cne tak  urządzone, żc jeżdżą nimi pracow­
nicy Stow arzyszenia, nad to  różne artyku ły  
żw /ności tudzież inne towary. Taki wóz- 
sklep stale  kursu je po przestrzeni, za trzy ­
m ując się po stacjach i sp rzedając  człon­
kom tow ary za gotówkę. U rządzenie to tak 
się przyjęło, że ko lejarze z góry już czeka­
ją  na przybycie wozu - sklepu, zaopatrzo­
nego we wszystkie p o trze b n e ' artyku ły  do 
wyboru. Takie wozy - sklepy nietylko więc 
stanowią ogromną wygodę d la kolejarzy, 
ale całą  adm in istrację 'n iezm iern ie  uprasz­
czają.

H urtow nia C entralna, to  jes t C.Z.S.K. 
ma więc do czynienia tylko z jedną spół­
dzielnią, t j. dyrekcyjną, k tó ra  pobrane z 
C entrali tow ary rozdziela m iędzy swe filje 
o  J  s j  ePy wzgb rozwozi po przestrzeni. 
O dpada więc odrębna kalku lac ja  i odrębna 
acm im stracja Związku Okr., tudzież osob­
na a kosztow na adm inistracja  licznych po- 
przecm ch sam oistnych spółdzielni. Cały 
ap ara t s ta je  się przez to  b. p rosty  a  spraw -

pYn. radom ska d a ła  więc pierw sza 
przykład jak  reorganizację przeprow adzić 
nalezv. Pojdzie  niebawem  w tvm kierun­
ku 1 dyrekcja  krakow ska, gdzie p racu ją  lu- 
uzie spo dzielczc i społecznie uświadomieni, 

- la k  samo Stanisławów.
Co do d y r w arszaw skiej, to  — nie wia- 

,-omo z jakich powodów i pod cźyim w pły­
wem zd rad za ła  ona zawsze chęć chodze­
nia luzem, co naw iasem  mówiąc, na gospo­
darce Związku Okr. się zemściło. Jed n ak ­
że w srod udziałowców okręgu w arszaw skie­
go zaznacza się coraz silniejsze parcie w 
kierunku reorganizacji Związku Okr. i ści­
słego zespolenia go z hurtow nią C entralną.

\- °  do całego obszaru terenów  wschod­
nich te  .stm eią  tam  od początku duże spół­
dzielnie węzłowe, połączone w prost z Cen-
W id k o p o ls4 am °  dokonyw a si<? obecnie w

Ruch spółdzielczy w śród kolejarzy, 
mimo trudności pakie mu stw orzył kontyn­
gent rządow y i , akie stw arza ł mu sam  rząd, 
doskonali się , pogłębia i C. Z. S. K. stanie 
sic n td a w e m  potęgą, k tó ra  imponować bę- 
cizie całem u krajow i.

>• p ‘<VP ęWSTtrz.vm a te £° P o w ad zo n a  prze- 
(,* i j  ’ kam panja sto jącej na usłu­
gach pa skarży prasy  reakcyjnej i przez róż­
ne anonimowe indyw idua m iotane oszczer­
stwa przeciw  C entralnem u Zarządow i i dwu 
najzasłużenszym  w nim ludziom: Gry!ow­
akiemu i Kamińskiemu.

l i k .

Ksążki  nadesłane.
. . .  Grzymała-Siedlecki. G ale rja  moich 
bizm ch. NoWele i F raszki. W ydanie d ru ­
gie. N akład  G ebethnera i W olffa.

„Au majorem N. D g* arian" w ycieczki satv- 
ryczne E. Słońskiego. St. W. R ykow a i B enedykta  
j er h a . Wilno, r. 1922, nakładem  i drukiem Ludwi­
ka Chomińskiego.

Je s t to zbiór wierszy, pełnych zjadliwego do­
wcipu, piętnującego endeckie kołtuństwo, strojące 
się w togi patrjotyzm u, a reprezentującego w  grun­
cie rzeczy egoizm k las posiadających, k tóre Ojczy­
znę utożsam iają z w łasną kieszenią.

izka i z daleka.
N A D Z IE JA * ).

Coby człowiek czynił, gdyby Nadziei 
nie było? W iadomo, że w  puszce P andory 
cna jedna została na  dnie, n a  głębokięm 
dnie, jedyna ze w szystkich wyrzuconych 
na św iat boży złudzeń. K ażdy z nas jest 
puszką Pandory. J a k  jabłoń o wiosennej 
porze za dni młodości jesteśm y cali w ypeł­
nieni złudzeniam i: mózg, serce, k rew  są  ich 
pełne. Co chwila s trze la ją  z duszy naszej, 
niby lii je, i nad głowami tw orzą świecącą, 
błyszczącą za dnia i w nocy —  aureolę mło­
dzieńczego, bezinteresownego, ofiarnego 
Złudzenia. Na kw iaty jabłoni czyhają m ro­
zy, spóźnione przym rozki wiosny, a  na du­
szę m łodzieńczą czyha Życie. I powoli opa­
daj ą  Złudzenia, jedno po drugiem , jedno od 
drugiego boleśniejsze i gdy m iną la ta  d o j­
rzew ania, u progu w ieku męskiego —  nie­
ma już żadnego. P ozostała  jedna, zawsze 
w ierna, zawsze oddana —  N adzieja.

Jak b y  ten  św iat w yglądał, gdyby jej 
nie by ło? Byłby piekłem  Aligerego, na k tó- 
rcm  poeta czytał okru tne niby ślepia smo­
ka świecące litery: „w szelką porzućcie n a­
dzieję wy, co tu  wchodzicie..."

W szelką porzućcie nadzieję... a gdy 
ży je w  nas, jakim by był pesymizm nasz, 
żyjem y i jest życie koło nas. N ie jesteśm y 
jeszcze za progiem H adesu. Pomimo wszy­
stkich rozczarowań, pomimo m inistrów  i po­
lityków, pomimo pustki i nudy, czyhają­
cych na każdy nasz uśmiech, każdą chwi­
lę w zruszenia i zapom nienia —  jesteśm y i 
żyjem y i myślimy o dalszem , szerszem , co­
raz  piękniejszem  życiu. Póki nadzie ja  w nas 
żyje, pozostajem y wciąż m łodzi i wciąż tę ­
skniący, i wciąż ciekawi. C iek aw  ludzi, 
zjaw isk, pojęć. W ierzący w zmianę, w  mo­
żliwości zmian i przem ian, w yczekujący 
nowych, nieznanych, niepraw dopodobnych 
przeobrażeń.

M łodość tęskni, m łodość wierzy, m ło­
dość —  jest N adzieją. I tow arzyszka M a- 
rvchna, k tóra mnie zaszczyca pamięcią, u- 
znaniem  i listem —  musi być m łoda. In a­
czej nie byłaby ciekawa. Chciałaby poznać 
au to ra  artykułów, k tó re  ją  w zruszają . P i­
sze, że mvślała, iż jestem  m łody i piękny i 
mam wielkie, czarne oczy, ale dow iedziała 
się, że jest zgoła inaczej i d latego nie bę­
dzie mnif>. kochała. Będzie m nie tylko lu ­
biła...

O młodości serca ludzkiego! Ile  w  to ­
bie je s t nadziei! P isarz, k tóry  jak  Beetho­
ven, pisze dla „pięknej nieznajom ej", d la  
„nieznanego żołnierza", d la  „niewiadomego 
czytelnika", ile czuje wdzięczności, gdy pu­
ka do niego M łodość. Zupełnie, jak pierw ­
sza na  wiosnę jaskółka, gdy w raca do gnia­
zda, uwitego nad oknem  sam otnem  poety. 
„Jesteś, jaskółko? Znaczy, że znów wiosna 
między nami... I znowu słońce nam  świeci, 
i dni dłuższe i znowu w iatr s ta je  się ciepły 
i uśmiech dzieci w ypełnia radością sw oją— 
ulice m iasta. N adzieja gości m iędzy nami!

Pisałem  tu kiedyś o dram acie francu­
skim „A m azonka", granym  czasu w ojny w 
Paryżu. W  dram acie tym  N adzieja  nazywa 
się G inetką. G inetka pcha tam  do czy­
nu, niewoli w szystkich wokoło, popycha n a­
przód, pomimo niebezpieczeństw a, na 

śmierć chociażby — ale po linji odwagi, po 
linji czynu. Ginetka. budzi w  człowieku bo­
haterstw o. Dusze stężałe, zatyłe, przysy­
pane popiołem  zm arnowanych dni —  bu­
dzą się do nowego życia, tam , gdzie już 
blizny tylko były —  w y rasta ją  skrzydła 
młode, wiosenne, m iłosne, słoneczne. O cza­
rowała ich W iosna. O czarow ała N adzieja. 
Poczuli nagle, że życie ich jeszcze nie skoń­
czone, że w łaściw ie jeszcze się nie zaczęło, 
że ściele się p rzed  nimi, jak  nieskończona 
wstęga lazurowa, jak  m leczna droga, gwia­
zdami usłana, pełna  nieznanych możliwo­
ści, ułud, może i rozczarowań, ale nowe, 
młode życie.

Póki N adzieja  w  nas żyje —  jesteśm y. 
Słuszność mieli Grecy. Póki ona w puszce 
Pandory zostaje  —  zostaje wszystko: zo­
staje nieskończoność, niew yczerpalność ży­
cia. Z ostają w szystkie możliwości, w szyst­
kie natchnienia, w szystkie pożądania, zo­
staje ciekawość i żądza, zostają  ukochania 
i miłości. W  każdym  człow ieku żyje Poeta. 
Póki jest w ńas nadzie ja  —  możemy być 
poetami. M ożemy —  wedle greckiego sło­
wa, od którego pochodzi poeta —  tworzyć 
życie,^budować życie, z głazów nieforem - 
nych i zimnych tw orzyć cuda M ichała A - 
nioła, m iłosną m iękkość Rodina, zadum ę i 
nieskończonść B ourdelle 'a , budować orga­
nizacje, myśl w cielać w  życie, najw znio­
ślejsze, św iatoburcze, niemożliwe idee wcie­
lać w życie społeczeństw  i narodów.

N adzieja  —  Poezja —  W iosna i W ie­
czność.

Coby z  ludzkości było, gdvby N adzie­
ja, nie żyła w sercach naszyah?

H enryk Bezm aski.

*) por. a rtykuł „W iara" w nr. z dnia 10 m arca.

RafcotTcy popierajcie 
swoje pismo codzienne.

Iroaiba polityczna.
O tw ierając posiedzenie R ady M inistrów 

w dniu 11 b. m., pan  P rezydent M inistrów 
pow itał now ych członków gabinetu pp. K a­
mieńskiego, M arynowskiego i Ossowskiego, 
poczem rozpoczęła się dyskusja w sprawie 
ustalenia dni posiedzeń R ady i postanowio­
no odbywać posiedzenia 2 razy  na tydzień: 
w poniedziałki o godz. 10% rano i w czw art­
ki o godz. 5 pp. Po w ysłuchaniu komunika­
tu  m nistra spraw  zagranicznych o rozpo­
czynającej się w W arszaw ie konferencji 
m inistrów spraw  zagranicznych państw  bał­
tyckich, R ada M inistrów  in corpore udał* 
się do Belw ederu, aby przedstaw ić się Na­
czelnikowi Państw a. (PA T .).

KONFERENCJA M INISTRÓW  SPR. ZAGR. 
PAŃSTW  BAŁTYCKICH.

Dnia 11 b. m. o (Jedz. 11 m. 30 pociągiem berliń­
skim przybył do W arszawy minister spraw  zagra­
nicznych Rzeczyp jspolitej F in lm dzk ie j. p. Holsti, 
w towarzystwie p. Bromsa. szalu sekcji politycznej. 
Na dworcu byli obecni: m inister spraw  zagi śnież­
nych, ?. Skirmunt, szef protokułu dyplomatycznego.

Prziździecki, dyrektor departam entu polityczne­
go, p. A ugust Zaleski, referent spraw  bałtyckich, p. 
Ealiski poseł nolski w  Ilelsingforsie, p. Sokolnicki. 
kom endant miasta, oraz inni przedstaw iciele władzy. 
Na cze'.c goś:i w ydał śniadanie w H otelu Europej­
skim poseł Sokolnicki.

***
W  rw iązku z rozooczynafącą się ju tro  konfe­

rencją ministrów spraw  zagranicznych państw  bał- 
•yckich przedstaw iciel Agencji W schodniej zwrócił 
się do posła polskiego przy rządzie łotewskim, dr. 
Jodki, który  udzielił w  tej spraw ie następujących 
informacji:

O statnia konferencja państw  bałtyckich odbyła 
sie w  Rewlu bez udziału Polski, a  z udziałem  Litwy 
kowieńskiej. Na wniosek F in land ji postanowiono 
w Rewlu. aby w następnej konferencji w zięła rów ­
nież u d .ia l Polska. Jednakże  zjazd obecny nie jest 
dalszym ciągiem konferencji rewelskiej. lecz zwo­
łany został na mocy uchw ały konferencji bałtyckiej 
w Helsingforsie z dnia 29-g j lipca 1921 r. Z apro­
szenia na k.mfcrencję. rozesłane przez Polskę zo­
stały  przyjęte zarówno przez Estonię i F inlandię, 
jsk  przez Łotwę, pomimo, iż Litwa nie otrzym ała 
?3 proszrnia. Podkreślam  ten lakt, jako charak te ­
rystyczny i w skazujący na zmianę stosunków litew- 
.• ko-łotewskich.

Zjazd ma na celu: 1) omówienie spraw  zw iąza­
nych z konferencją genueńską;, 2) opracowani* 
wspólne; linji wytycznej polityki państw  bałtyc­
kich. R o /w atane  będą kw estje polityczne i ekono­
miczne przyczsm  na pierwszy plan  v/ysunie się 
sprawa stosunku państw  bałtyckich do R o sji 
Stwierdzam z naciskiem, że zjazd nie jest skiero­
w any przeciwko nikomu, a celem jego zasadniczym 
jest doprow adzenie do zbliżenia pomiędzy państwa- 
mi bałtyckie mi. Form y tego zbliżenia dokładnie 
przewidzieć jeszcze nie można, w  Każdym razie 
stw ierdzić na!»źy że odbite się ono nader korzyst­
nie na całokształcie stosunków bałtyckich i przy­
czyni się do utrw alenia p  tkoiu n i  wschodzie Euro­
py, co stanowo konieczność zarówno d la  Polski, jak  
dla Rusji i państw  b iłtyok ith . Pozatem  zjazd w 
wysokim stopniu ułatwi zapr 5 wadzenie normalnych 
stosunków pomiędzy Litwą a Polską.

Porządek obrad uchwalony zostanie na pierw - 
-zem posiedzeniu zjazdu, w niedzielę. Obok posie­
dzeń ministrów odbędą się liczne posiedzenia korni- 
e j  oraz posiedzenii plenarne. Ze strony polskiej 
przewodniczyć będzie obradom p. m inister Skir­
munt, zaś jako jego zastępca, p. August Zaleski,

Prócz konferencji wspólnych z udziałem p rzed ­
stawicieli wszystkich państw, prowadzone będą rów­
nież ro: mowy pomiędzy poszezególnemi państwami, 
a m ianow i'ie między Polską a Łatwą, Estonją i F in- 
landją. Co się tyczy Łotwy to  w trakcie tych kon- 
ferencji poruszone będą pewne sprawy, w ym agają, 
ce uregulowania, przedewszystkiem zaś kw estja 
polskiej mniejszości narodowej na Łotwie. P oza­
tem omawiana będzie sp raw i zaw arcia konwencji 
wojskowej polsko - finlandzkiej oraz układów  haa- 
dlcwych z Łotwą i Estonją.

**
Poseł polski w  Helsingforsie, p. M. Sokolnicki, 

udzielił przedstawicielowi Ag. Wsch. inform acji o 
stosunkach polsko - finlandzkich, przyczem podkre­
ślił. że 'p in ja  finlandzka odnosi się z coraz większą 
sym patją i zaufaniem do państwa polskiego, w zro- 
•. un leniu wspólności interesów łączących oba kraje.

W sprawie stiMinku poszczególnych grup par- 
lam entirnych fińskich do idei sojuszu polsko-Bń- 
skiego p. Sokolnicki oświadczył, iż trzy główne 
stronnictw a fińskie, mianowicie: konserwatyści
itronni-tw a liberalna • ntiesziz.ińskie oraz radvkal- 
no-cM opskie wypowiedziały się z i  sojuszem. Pozo­
stałe stronnictwa m atą pewne zastrzeżenia.

e
V *

Ag. W schodnia donosi z Moskwy: P rzedstaw i­
ciele Sowietów w Rydze, Rewlu i Helsingforsie 
zwrócili się do odnośnych rządów z jednobrzmią- 
cemi Oświadczeniami w których imieniem rządu 
sowieckiego zaznaczyli, że ze strony R osji wymie­
nionym państwom nie grozi żadne niebezpieczeń­
stwo i że Rosja sowiecka upatru je  w  projektach  po­
rozumienia polsko-finlandzkiego i innych, k tóre mo­
gą byc zaw arte pomiędzy Polską z jednej strony, 
a ktoremkolwiek z państw  bałtyckich z drugiej, nie­
przyjazne w stosunku do siebie zam iary. N ajlep­
szą gw arancją bezpieczeństwa tych państw  i ich roz- 
v.oju iest nie sojusz z Polską, a przyjazne stosunki 
z Rosją, które w szakże wobec znanych projektów  
mogą ulec zmianie.

♦

W czorajsze posiedzenie komisji polsko-sowiec­
kiej do spraw  handlowych nic doszło do skutku- 
Jak o  powód nieprzybycia na posiedzenie delegacja 

- ukraińska podała, iż w  dniu wczorajszym
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o^chod 'iła aroczyste Iwi^o T arasa- Szewczenki, 
manfd , narodowego poety ukraińskiego. (A.W.},

**
Na konferencję w sprawie zwalczania 

epidemji zjeżdża do Warszawy w dn. 20 
marca sekretarz generalny Ligi Narodów, 
sir Eric Drummond, oraz 4 dyrektorów de- 

artamentów tego Sekretarjatu pod wodzą 
omisarza Ligi Narodów d-ra Ludwika 

Rajchmana.
PODZIAŁ B, NIEMIECKIECO MIENIA PAŃSTW.

W GDAŃSKU.
Komisja dla podziału byłego niemieckiego mie­

nia państwowego w Gdańsku, złożona z pp. Lever- 
*e (F-tncja), Carra (Anglii) i Bertansi (Włochy) 
wręczy’a dnia 11 b m. po pot. komisarzowi general­
nemu Rzplitej Polskiej w Gdańsku, jako delegato­
wi ze strony polskiej swe decyzje, które podajemy 
w pewnym skrócenia.

Komisja zatwijrdza prwriętą już poprzednio 
decyzję co do przyznania kolei na własność Polski, 
a w samem mieście Gdańsku oraz w porcie na rzecz 
Rady Portu, z wyjątkiem głównych warsztatów ko­
lejowych, co do których rozstrzygnięcie w kierunku 
własności nastąpi później. Komisja zatwierdza da­
lej przyznanie Polsce na własność gmachu dyrekcji 
kolejowej w Gdańsku.

Wszvstkie obiekty p»rtu i dróg wodnych komi­
sja przydziela na własność Radzie Portu z pewne- 
Hii, wyszczrtjólnionemi w decyzji wyjątkami.

Przyznane zostaje Radzie Portu na własność 
mienie należące do administracji Wisty, wszakże 
objekty. które przynależą do polskiej części Wisły, 
zesłaną przez Radę Portu oddane Polsce, a reszta 
objektaw będzie podzielona między Polskę a Radę 
Pt»rlu zależnie od ostatecznego rozstrzygnięcia 
spraw administracji Wisły na terenie wolnego mia­
sta.

Uznane zostają jako własność w, m. Gdańska 
wszystkie domeny i lasy i inna tereny, z tem. ie  pas 
cierni szer. 50 mtr n i placu ćwiczeń wojskowych 
przylegającym do toru kolejowego należeć ma do 
Polski.

Na cele administracji celnej przyznano Polsco 
dwa gmachy tak zw. Korp. Urz. Odzieżowego, woln. 
miastu zaś resztę tych gmachów,

Komisja dokonał r podziału gmachów państw., 
przyczem Polska otrzymuje wiilkie koszary art. w 
Nowym Porcie.

Tanki i rezerwuary nlitowe ze wszvstkiemi u- 
rządzeniami komisja przyznała na własność Polsce.

Wyspę Holm przyznano Radzie Po-tu z wyjąt­
kiem terenu pod Stocznią położonego, z tem zastrze­
żeniem że Roda Portu odstąpi Pohce zgodnie z de­
cyzją Ligi Narodów miejsce na magazynowanie a- 
municii i na postój wojennych okrętów polskich.

Dodać należy, że Rada ambasadorów zaakcep­
towała tezę Polską, wedle której udziały rządu pru­
skiego w Bauembanku w Gdańska są nieważne oraz, 
że udziały te należą do komisji podziału. Decyzja 
•jk do icgo podziału zapadnie później.

*

SPRAWA FE0AKA.
W sprawie Fedaka wypuszczono na wolną sto­

pę ośmiu akademików ukraińskich, podejrzanych o 
współudział. Zwolnic no ich z więzienia śledczego, 
ponieważ dochodzenia przeciwko aim zostały już w 
zupełności ukończone.

W areszcie sadowym śledczym pozostaje jeszcze 
w związku z tą sprawą 11 osób.

Ooo

Pogrzeb zmarłych w więzieniu kowieńskim 
członków P. O. W. odbył się uroczyście przy zacho­
waniu ze strony rządu środków ostrożności. W ko­
ściele zgromadziło się przeszło 2000 csćb. W oba­
wie rozruchów zmobilizowano policję i oddziały 
wojskowe. Policja me zezwoliła na przemówienia. 
!A. W.).

Z prowincO.
Żywiec.

(Korespondencja wfasna)
KLĘSKI EKPEEROWCÓW I CHADEKÓW. 

Pan Kórnicki z Krakowa rat»wa] się ucieczkę. — 
Ż&auarmcrja na ujugach ertpoeroweów, — Przy­

wódcy NX'S, tłuką azybyl
Od kilku miesięcy nasiaod i  dotese ptatai agi­

tatorzy enpeeru usiłują rozbić jedność prakrtajjatu 
w tutejszym Okręgu praecwyskwym.

•Kiasa roboljiicea tufejszn, świadoma swoidi oe- 
: !ów, nie ufegla jednak BBSBawttm wltóhrłycśełi i 
wsaeGkóe wysiilki caifej Sfory agitatorów spełały na 
nczens. Dowodem tęgo wybory do Kas Ghorych w 
Białej i  Bóefeku, gdzie eE.poarzy na ogólną to jbę 
15.000 goaów otrzymali ssaładraio 1020.

Nie dali jedinak za wygrasną egitatorzy oape- 
erowww i iniBno, że dwa uszy zrwoJaine przez NIPK. 
pod. oskuią pc& ji w Bielsku puibl'cane zgromadKc- 
nja przaksatafcily się w zgrctmaidzmia socj'Bstyca- 
®e, e  .speerawcy, jak p. Otauuit, Radoń, Kula ii itoma 
panowie ^płetoisaptowcy" uraad.-.ił. 19 Sutego- for- 
itnańay ZKijaad na Żywiec, łecs ponieśli sfroraotaą klę­
skę.

Daiseń praedtem. dlwaj dtefetecne ecoipeeravrary .w
ttomni p. Adamusa -w Bucakoiwiiciadi pabŁI się t:(k 
dcfflaiJLwfie, że rw.justenycłi „dsiaiacziy'* potitycamycli 
« iNIPR. zasSaitmowaiM easie-’v.; musieli w mocy roz­
brajać I

(W niedzielę 5 marea- mowa wwołaE empeerow- 
cy wieo do Żywos, m  który piwybyS osobiście p. 
Komklfci z Krakowa. Sala miagisitiabi w ż y w o  wy­
pełnia® sóę po fcroegi. 'P. Obrziuit jednak nie sdtfai 
wypowiedzieć dwni zdań, pom w aa rcbotoicy * Żyw­
ca nie chcieli słuchać (wywodów wktazyoieda.

Do "PzibuTzaniych tłumów praetobwil taw, fifro- 
wiac, który oświadczyć ia o ile zebrami nie życzą 
sobie wiecu •empeerowakiefe nagandiacaT, to odbędtóe- 
my -wiec sacsiaJiiistyoaay. Zebrani 'wniosek ton wśróc! 
oklasków ucikwaiitli i powołali do prey'd juan taw. 
tow. Wołniókiiego i Kamerę.

Następnie praemam-iaSi tawitow. Mronriee Ł Gan- 
dc<r z Biciiska, pocaetoi ucłiwaiono jodimogrcó-ite re- 
zothację, potępiającą warchollstwo płatnych agitato­
rów mpeeraweScicfa i wcywająoą ogól satoafe&Ey do 
solidarności.

Agitatorny enpe»mi, któTzy praybyK * Bi 
Piętrz; kowic, Zebrzydowic, Górnego 6ąrtka i Kita- 
kowss, nće móelf jnź ociuffy zato e a ć  gkwu i sfffe*- 
nie opuścffi aaię.

Zebrali około eriebło kitearas&i hntef i  rm ryn­
ku w żymxra -usłowaM urządaić wiec. Zetam i w 
saii pa zakończeniu zgromaidaeswei rwapędaśla ^pray- 
bysBówi*‘, cświndczając im, żo nio fycaą sobie żad­
nej n w e j partji w Żywcu. Wobec groźnej postawy 
robotóków", pp, Kormeki, Gbrauż, Radoń. Kasia i  in­
ni (Matacae empeeffowscy ratowali ećię wcierafką, 
wpodKijąc dp posBczegótoycłi skśepów f demów t  *ła. 
kąc ee Strachu szyby. Dopiero dzięki imUsiweocji

tow. Gsmdora. udteffo się etnpeerowalckn agitefcwom 
ujść, bez poroiażniejsaycih mstępsiw, na stację.

(Dodać należy, że na usługach „przybyszów", 
nie mającyah. nic 'Wiąpótoego z 'tutejszym ckręgieim 
praetmjisimyim, zuałaza się po lep , która zaimknąw- 
szy ulice, spisywała protekóły!

Drohobycz.
(K orespond encia własna).✓ «

Stosunki w tutejszem gimnazjum państwowem. — 
Oburzające postępowanie ks. Toczki — Protestacyj­

ny wiec rodziców. — Uchwalenie rezolucji.
Zgrozą przejmują każdego myślącego człowie­

ka stosunki, panujące od szeregu lat w tutejszem 
państwowem gimnazjum.

Wydalenie, dwóje — to najważniejszy czynnik 
pedagogiczny tutejszych profesorów-wychowawców. 
Pierwsze skrzypce gra w tym zespole ksiądz Toczek, 
katecheta obrządku rzymskiego.

Nie było jeszcze wypadku, aby uczeń, który u- 
icdził się z biednych rodziców niższych pracowni­
ków państwowych mieszczan, a tembardzicj taki, 
który ma ojca robotnik;, (na dobitkę jeszcze so­
cjalistę), mógł ukończyć gimnazjum w Drohobyczu. 
Uczniowie tacy. spotykają, się, szczególnie na lek­
cjach religji z następującemi komplementami wy­
chowawcy księdza: „zwierzę czworonożne, bydło,
mamy panów dość" i t. p.

Z ptmocą wychowawcom drohobyckim przyszła 
kuratorjum lwowskie swojem rozporządzeniem wy­
dalania uczniów, mających 4 i więcej stopni niedo- 
statoczi.ych wydanem wbrew ustawie, na co zwra­
camy uwagę Ministerjum Oświaty. To idzie na rę-' 
kę wychowawcom drohobyckim. Rozdają dwóje ca 
prawo i lewo. Ksiądz Toczek zaś użył sobie już do 
syta w swym żywiole. Nie dziwimy się przeto, że 
żadne gimnazjum r.ie wydało takiej wielkiej ilości 
ateistów, jak właśnie drohobyckie. Oto kilka przy­
kładów:

W klasie IV b. na 9 uczniów Polaków — 5 o- 
trzymuje stopień niedostateczny z ‘religji, w klasie 
VI ą i b na 15 Polaków — 9 otrzymuje dwóję z reli- 
gii i t. d.

To już wyprowadziło mieszkańców Drohoby­
cza z równowagi, Rodzice bardzo licznie zaczęli się 
zgłaszać po informacje, jak przechodzi się na wy­
znanie ewangelickie, na obrządek grecko-katolicki 
łub na „bezwyznaniowość”.

Pod naciskiem opinji publicznej zorganizowała 
partja nasza Komitet rodzicielski, który zwołał 
wiec rodzicielski w dniu 5 marca w sali posiedzeń 
Magistratu. Na wiecu tym odbył się prawdziwy sąd 
publiczny nad wychowąwcami-profesorami, a w 
szczególności nad wspomnianym wy tej księdzem.

Mówcy 76 wszystkich sfer społeczeństwa, z wy­
jątkiem paskarskiej, wypowiadali się przeciwko me­
todom, stosowanym w tutejszem gimnazjum. Pan 
ł  ohiński w imieniu mieszczan podkreślił, że cho- 
• taż politycznie stoi na wręcz przeciwne™ stanowi- 
.-ku, niż inicjatorzy wiecu, to jednak w sprawie, któ­
ra jest przedmiotem obecnych obrad solidaryzuje 
się z nimi w imieniu wszystkich mieszczan. Zazna 
cza, te  to z pewnością dopiero początek akcji. Mie­
szczanie zachęceni dzisiejszym wiecem nie spoczną 
prędzej, aż stosunki w tutejszem gimnazjum się 
2 mienią a ksiądz Toczak pójdzie na chleb probo­
szczowski. Byleby tylko nie był wychowawcą dzie­
ci. których odru-howo nienawidzi.

Po skończonej dyskusji uchwalono rezolucję

piętnującą postępowanie ks, Toczki i domagającą 
się od Ministerjum Oświaty, kuratorjum lwowskie­
go, or.t7 episkopatu rz. kat. wglądnięcia w tę spra­
wę, oriz przeniesienia ks. Toczki, ewent. unieszko­
dliwienia go przez spensjonow.mie.

Rezolucja, między innemi, zwraca się do władz 
szkolnych o zbadanie wugóle stosunków w tutejszem 
gimnazjum państwewem, które mały tylko odsetek 
Polaków może wogćle skończyć — i to z trudem i 
mozołem (reszta rozgoryczona, odchodzi dobrowol­
nie, lub też zostaje wyrzucona przez wychowaw­
ców), oraz stwierdza, że rozporządzenie Kurato­
rjum lwowskiego okręgu szkolnego, mocą którego 
wydala się uczniów, majacych 4 i więcej stopni nie­
dostatecznych, jest niewłaściwe i ze wszech miar 
krzywdzące tak w niższem gimnazjum, gdzie prze­
rywa się uczniom naukę w wieku szkolnym, jak i w 
klasach wyższych, gdzie uczniów przez wydalenia 
wyrzuca się na bruk. Wobec tego zebrani żądają 
anulowania powyższego rozporządzenia i stosowa­
nia wydalenia dopiero po 2-letniej repetycji, lub te* 

powodu zarzutów co do prowadzenia się.
Ufamy, że czynniki miarodajne zajmą się tutej- 

szem gimnazjum i wyślą komisję do zbadania sto­
sunków i pociągnięcia winnych do odpowiedzial­
ności.

• Częstochowa,
(Korespondencja własna).

Rtzolutja robotników huty ..Częstochowa" w spra­
wie wzrastającej drożyzny.

Ogół robotników huty „Częstochowa" zebrany 
w dn. 4 marca r. b. wyraża protest przeciw dro- 
żyźnie i wzywa Rząd i Sejm do podjęcia jak naj- 
energiczniejszej akcji przeciw szalonemu wzrosto­
wi artykułów pierwszej potrzeby. Stwierdzamy, ii 
paskarze, fabrykanci, kupcy, obszarnicy i wzbogaw 
icne chłopstwo — odbijają daninę na żołądkach 
zgłodniałych rzesz klasy pracującej. O ile akcjo 
przeciw drożyźnie nie będzie podjętą skutecznie, 
to tym samym zmusi się klasę pracującą do żą­
dań podniesie2iia płacy, co nie wpłynie dodatnio 
na obecny nierząd gosj>odarczy.

Organizacje centralne tak zawodowe, jak i po­
lityczne wzywamy do podjęcia akcji zbiorowej w 
formie protestów manifestacyjnych, klóreby unie­
możliwiły potęgowanie się drożyzny. Rezolucja 
przyjęta została jednogłośnie.

U n i i  Kipicii SobEfoiaai.
Nr. U.

WARSZAWA, WSPÓLNA 17, TEL. 229-70.
Otrzymaliśmy n i  skład główny:
Szertrowa A. Z historii rozwoju pracy dzieci

300 mk-
Paltramy nowości:
Hamsun K. Ruża Powieść. Przekład J. Pasz-

kiewiczówny 1200 ruk.
Iłlałowicz l. K. Śmierć Feniksa. Poezje. 600 m.
Karski Z. Musujący poranek. Poezje. 420 mk.
Kisielewski Z. Paskarec.zka i inne nowele 480 m.
Książka. Miesięcznik poświęcony krytyce i bi- 

hljogralji Nr. 2 Luty 1922 r, 500 mk.
Orsza H. J ik  prowadzić bibljoteld wędrowne 

Wskazówki i przykłady. 432 mk.
Skjmander. Miesięcznik poetycki Z. XVII. La­

ły 1922 r, 600 mk

Upośledzone stanowisko człowieka w 
przyrodzie o żadnej porze roku nie uwydat­
nia się tak jaskrawo, jak na wiosną.

Pomijając już świat roślinny, który 
matka-'przyroda na swe gody w iście kró­
lewskie szatv przystraja, ale * także inni 
przedstawiciele świata żyjącego i porusza­
jącego się nie są tak po macoszemu trakto­
wani, jak człowiek.

Nowe i barwne upierzenie dostaje skrzy­
dlate bractwo; w świeżą łuską przyozdabia 
się pierwsza lepsza flądra; ba, osioł, zupeł­
nie wyleniały osioł oraz na jednym z nim 
poziomie inteligencji stojący baran w nową 
sierść porastają i co więcej, podstępny i 
chytry kusiciel oraz sprawca wszelkiej nie­
doli człowieka i pierwszy jego swat na zie- | 
mi — wąż — i ten w nową skórę się przyo- ! 
bleka. Jeden tylko człowiek w uroczyste 
święto naturv paraduje w swym starym i z 
dniem każdym coraz bardziej starzejącym 
się stroju.

Jest to może kara, kara zasłużona za 
pychę i bezczelna zarozumiałość człowieka, 
który prawem kaduka uzurpował sobie ty­
tuł „króla stworzenia \  co jednakże nietył- 
ko nie zmienia postaci rzeczy, lecz bardziej 
jeszcze pogłębia upośledzenie samozwań­
czego ..króla*' w znoszonych łachmanach.

Swemu naturalnemu upośledzeniu prze­
myślny człowiek, jak może stara się prze­
ciwdziałać. Nie mogąc z wiosną odrodzić 
pospołu z całą przyrodą, wedle zamożności 
sprawia nową lub odświeża starą odzież, u- 
prząta lub odnawia mieszkania i upodabnia 
?ię do przyrodzonego środowiska, na które­
go jasnem. świątecznem tle nie chce stano­
wić ciemnej, powszedniej plamy.

Tak czvni człowiek pojedyńczy. Nie 
inaczri postępuję człowiek zbiorowy, zorga­
nizowany w państwo.

Tegoroczna wczesna wiosna szczegól­
nie usposabia państwa do inowacji, renowa­
cji, zmian i remontów.

Pierwsza Francja pośpieszyła się i na

długo przed wiosną sprawiła sobie zupełnie 
nowy gabinet.

7a nią wślad poszły Włochy i Hiszpa­
nia i ró\vnież sprawiły sobie nowe z igły ga­
binety.

Konserwatywna Anglia ieszcze się na­
myśla czy będzie jej do twarzy w starym 
gabinecie, czv też lepszy będzie nowy.

Biedną Polskę nie stać na sprawienie 
sobie nowego, wiosennego gabinetu. Więc 
tanim kosztem odrestaurowano stary z we­
wnątrz, zmieniono komunikację i odświeżo­
no Iiandelek Natomiast z zewnątrz gabi­
net nadal przedstawia obraz nędzy i rozpa­
czy. A właśnie od tej strony należało re­
mont rozpoczynać.

Ale, jak się rzekło, Polska jest biedna i 
wedle stawu grobla.

***
Teraz już wiadomem się stało, dlacze­

go jako miejsce przyszłej konferencji wy­
brano Genuę.

Nic bvło pewności co do udziału Ame­
ryki w konferencji. Obawiano się odmowy 
i obrano Genuę na wahika.

Względem Genui Ameryka ma pewien 
dług wdzięczności..

Krzysztof Kolumb był genueńczykiem 
i, rzec można, gdyby nie było Genui, nie by­
łoby Ameryki.

Ameryka pomimo to odmówiła.
Będą zatem w  Genui konferować z so­

bą sami dłużnicy bez głównego wierzyciela 
Którego głos w sprawie ekonomicznej odbu­
dowy Furopy byłby najbardziej decydują- 
cy.

Jest tedy obawa czy będzie Genua, je­
śli nie będzie Ameryki.

***
Pod wezwaniem św. św. Baczewskiego, 

Hartwiga i Kantorowicza oraz pod patrona­
tem duchownych i świeckich piwowarów o- 
hradował w stolicy zjazd restauratorów 
wszystkich ziem Rzeczypospolitej.

Na zjezdzie przyjęto szereg uchwał, 
które dowodzą, że gdy idzie o własny inte- 
les pp. krzewiciele alkoholizmu mają bar­
dzo trzeźw y  pogląd na rzeczy.

Dezyderaty, które mają być przedłożo­
ne rządowi nawskroś są przeniknięte miło­
ścią bliźniego i duchem wolnościowym. 
Wszystkie przemówienia obracały się koło 
hasła „spragnionego — napoić" oraz żądały 
wolności upjjania się we dnie i w nocy. w 
dni powszednie i w święta, w mieszakuiu i 
na ulicy, w  mieście i na wsi, w teatrze i na 
dworcach kolejowych, wojskowym i cywi­
lom bez różnicy wieku, stanu, płci i wyzna­
nia.

Dziwnem tylko się wydaje, że na zjeź- 
dzie protestowano przeciwko antialkoho- 
licznym zarządzeniom rządowym i że wśród 
tak licznego zgromadzenia nie znalazł się 
i ikt, ktoby wyjaśnił, że rzeczy tych nie na­
leży brać zbyt poważnie. Boć dla p. Michal­
skiego czy ten miljon wpłynął z akcyzy, 
c z y z  daniny—to bez różnicy. Pieniądz nie 
auchnie, a grunt, żeby go wpływało jaknaj- 
więcaj.

Sowiet krzewicieli alkoholizmu, mylnie 
: wanych restauratorami zamiast ruinatora- 
mi może być spokojny o swój stan posiada­
nia.

Na systemie Wittego jeszcze żaden 
burżuazyjny minister się nie zawiódł.

Zjazd wysłał kilka hołdowniczych de­
pesz, pomiędzy innemi na Maderę do Ka­
relka,

• 6
Właściciele kamienic nie przestają 

przelewać gorzkich łez. oraz rozdzierać szat 
nad swą nieszczęsną dolą i upośledzeniem, 
twierdząc, że „bolszewicki" dekret o ochro­
nie lokatorów uczynił z nich parj asów i he- 
lotów.

Pomimo to niechętnie i tylko za dobrą 
cenę wyzbywają się swych kamienic. Ceny 
domów stale rosną, a jednak na każdy zao­
fiarowany na sprzedaż dom znajdzie się 
wnet stu amatorów.

Objaw, doprawdy, godny zastanowie­
nia.

Nikt też nie pojmuje, dlaczego pp. wła­
ściciele domów wvraz ..kamienicznik" uwa­
żają za obelżywy i obrażają się. gdy k to ; 
wyrazu tego użyje,

Opowiadają o pewnym właścicielu do­
mu w jednem z prowincjonalnych miast, 
który na dźwięk wyrazu „kamienicznik" 
wpadał poprostu w furję.

Pan ten dzięki kilku poważnym operze 
cjora finansowym tak się w ostatnich cza­
sach zbngacił ,że zakupił cały rząd domów 
przy jednej uiicy.

Odtąd w miasteczku nikt nic śmie zwać 
go „kamienicznikiem".

Nazywają go poprostu... „ulicznikiem**,
♦

* *

Wiadomość podana przez niektóre pis­
ma o wznowieniu pociągu do Moskwy zu­
pełnie zdezorjentowała naszych .autono- 
mistćw" (mowa, oczywiście, nie o zwolenni­
kach autonomji dla Wileńszczyzny, lecz o 
zwolennikach autonomji dla Prywiślinja).

— Co za wznowienie? jakie wznowie­
nie?—zdutniewaią się „autonomiści” Myś­
my pociąg do Moskwy zawsze mieli i mamy 
go nadal.

***
Za kilka dni w dn. 17 marca, kończy 

pierwszy roczek Konstytucja.
Biedne dziecko, którem od przyjścia 

na świat nikt się nie opiekuje. Papierowo 
blade, nie chodzi nie ząbkuje, nie rozwija 
się, niw et nie krzyczy. Leży niebc.żątko na­
gie, bo mu irarocha rządowa ani jednej li­
sta wy nie uszvla.

Czy będzie kto świętował te urodziny?
Pia ludzi wolnomyślnych Konstytucja 

jest nadto katolicka.
Dla arcv-ka to lików pokroju ks. Urba­

na Konstytucja 17 marca jest... pogańską.
N:e bedąż katolicy obchodzić... pogań­

skich świąt!
A  1We Francji znaleziono kobietę bez gło­

wy i cnła opinia publiczna jest wypadkiem 
tym zelektryzowana.

U nas co krok spotyka się ludzi bez 
głów, często na bardzo wysokich stanowi­
skach. i bardzo obojętnie obok tego prze­
chodzimy.

Te Francuzy! Mają nam czem impono­
wać!

Roman Boski,
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Do nabycia w księgami Tow. Wydawn. „Î niis*1 ((dawn. E. Wende i S-ka), „Księgar­
ni Robotniczej41, Wspólna 17, oraz we wszystkich innych księgarniach.

EGEAMY.
Przed konferencją w Genui.

rady w sprawie długów niemieckich (mobi­
lisation des dettes atlemandes).

ŚWIADCZENIA NIEMIECKIE.
Pary*, 1'1 marca. (PAT.). Havas. Min&trowuie 

finenBów paifetnv sjprzj^anicrraccycih ustali® w  esuS'/q- 
:-’’h c y  •sposób yyeckcńć kosatów wtraynmaśa « ą» P  
oikiupacyjoŁydi, ILoa^c od duńa 1 m aja 1821 r.: 102 
m iliony im aków  tó g i jj łó a h  dlla Beilgjii, 2 «niS}o*y 
funtów szterffingów d ia  A rg!#  i 460 miSijanów fran- 
ków d!ia Eiwacji. Co się  tyczy podtzda&t ów toctaeó 
*ńeim:©3kkSi w  raatarae w  a!*gnt rek u  b:‘eż%oei0», to  
ma on, ty ć  dofcoaauy w edług skaii: 65% m  naeca 
Francji i  35%  m  rzecz innych państw. (Jlkhri 'waas- 
badeńsfci toędtóe rnial asstosawmi© W ciągu traecih 
1st, a tom  zajstraeieniem , ż© wwgotoość śwtadleeled 
odwracanych a ;e  będzre pfftsawyćstwła co do  swej 
wartości kw oty 350 mufjiotnów W r o to  1628, 750 tmtir 
Ijanówi w  r . 1923 i  753 im£lj!ce«Jw w r. 1204. IPtaa 
Frefiicjtą fen© państw a ibędią m og 'y  aswvtraeiS z  (Nem** 
cami iśdady  anslcgiczne do ufcUacfe fwieslbariońsfkie- 
s*n z Bastrzeioa.cm .pewnego ogrttóctsemiiai wartości 
caltowafej św iadczeń w netarze.

PRETENSJE AMERYKI.
Paryż,  10 marca. (PAT.) Havas. Pół- 

n r  z e d  owy przedstawiciel Ameryki w  komi­
sji odszkodowania Boyden doniósł minis­
trom skarbu państw sprzymierzonych, zaj­
mujących się obecnie badaniem rozdziału 
wypłat niemieckich, że rząd jego zgłasza 
pretensję do 966 miljonów marek z odset­
kami, jako część kosztów utrzymania armji 
okupacyjnej.

Paryż,  11 marca. (PAT.). Kavas. Po­
nieważ ministrowie skarbu państw sprzy­
mierzonych uważają, że memorjał rządu a- 
merykańskiego przedstawia się jako nowa

ODROCZENIE NAR AD TECHNICZ­
NYCH.

Paryż,  11 marca. - (PAT.). Havas do­
wiaduje się, że na wniosek Wioch narady 
rzeczoznawców w kwestjach technicznych, 
związanych z konferencją genueńską zosta- 
zut odroczone do 20 b. m.

UDZIAŁ IRLANDJI.
Rzym ,  11 marca. (PAT.). (Radjo). —  

Przedstawiciele irlandzcy wezmą udział w  
konferencji genueńskiej wraz z przedsta­
wicielami domin j ów.

f e l s r i l a  w  H n f i k
ZASADY OBRAD.

Wiedeń,  11 marca. P.AT. „Neue Freie 
Presse ‘ donosi z Belgradu: Przewodniczą­
cy belgradzkiej konferencji, Jankowicz. 
przedstawił na dzisieiszem posiedzeniu na­
stępujące zasady obrad- 1) związek czte­
rech państw stoi na stanowisku, że traktaty 
pokojowe muszą bvć utrzymane i przepro­
wadzone, 2) związek musi wziąć czynny u- 
dział v/ gospodarczej i finansowej odbudo­
wie Europy 3) związek czterech państw  
zajmie w Genui w  sprawie Rosji sowieckiej 
stanowisko wyczekujące.

B i t a i i a  i n .  s t e i n

ifflti uDnkmyA
TEKST UKŁADU.

Paryż, 11 marca. (PAT.) Havas. Tekst 
układu, ustalony przez ministrów finansów

prawne przetrzymywanie szeregowych w  
wojsku, pomoc inwalidom, sprzedaż lasów  
prywatnych. Resztę zaliczono do mniej 
pilnych.
POSELSKI WIEC SPRAWOZDAWCZY.

Wilno, 11 marca. (A. W .). Wczoraj 
odbył się tu wiec sprawozda wciry lewicy 
delegacji. Przemawiali kolejno posłowie: 
Abramowicz, Krzyżanowski, Zasztowt, Mi­
ckiewicz Antoni, Świechowski.

— Wedfeg doniesień prasy w&leńsknej, w ttatf- 
tffiższym czasie m 3 nastąpić Kfcwkkcja ©entoatBegp 
urzędu feamisfci-ego w Wikuie.

Ssrawy Sijis

państw sprzymierzonych, po opracowaniu interpretacja traktatu wersalskiego, który 
jego szczegółów przez rzeczoznawców, zo- nie został wykonany przez rząd St. Zjed- 
stame mewątpliwie w ciągu dnia jutrzej- noczonych, przeto postanowili w tej spra- 
szego zatwierdzony i podpisany. Ministro- wie uczynić przedstawienia swoim rządom 
wie odbyli wczoraj po południu dalsze na-1 ___

snu Kiwi
ŻĄDANIA TURCJI.

Londyn, 11 marca. (PAT.). (Reuter). 
Turecki minister spraw zagranicznych Is- 
sed-Pasza oświadczył współpracownikowi 
..Evening N ew s”, że warunkiem egzysten­
cji Turcji, od którego nie może ona odstą­
pić, jest posiadanie Tracji do rzeki Mari- 
cv z Adrjanonolcm włącznie, coby umożli­
wiło obronę Konstantynopola. Turcja win­
na. zdaniem Issed-Paszy, otrzymać całą 
Anatolję, Grecja zaś winna opuścić 
Smyrnę.

wpływowi przywódców unjoristów, znowu 
zaostrzyło się z powodu ostatnich wyda­
rzeń, a mianowicie z powodu odmowy A - 
meryki wzięcia udziału w konferencji ge­
nueńskiej i ustąpienia sekretarza stanu dla 
Indji, Montagu.

Km iii

bUd a i i!
— U-raędow© poftwTeindaają wiadlotmioffl! o t m -  

towwfiu Gh-mriifego. Donoraą również, że w  <tefe 
wesEtawa-niia porządek nigdzie nie eoste! oarusacmy.

—  W edług „P?H Maił And Głolbe", m a ugfepió 
wiw-fcsńj Ind ji Reading. Dymisja fe niasftqpi jednak 
pro mdopodobaii© dopiero po odjeźdzfe Iks. Wcdji a 
łndji

— Jak donosi „Daily Msll" pofeiktetamern 
stawi <Ma spraw fedyjskklh m ianow any aostal Lord 
Dańby.

— „Evening Sten dard*1, z  powodu dymisji! fcsv 
da Mw-typi, pisze: Dymisja ta nie wpkvrie ma zmia. 
nę pcfotyfc rządu brytyjskiego w  Inćjjrcfa. Momtega 
tnusiiaf się podeń <fe dyrniąf', poniewiai ‘bez pomm- 
mćeiiB się z  rządem brytyjskim pozwolił aefołe na 
«gk>S8einiM> żądań nzadu ifedyjisfc-©̂  to do pdlińyfld 
A«glj; na  bKskhn WscttodsSo i co do jej poititykl 
w •toGunku do m abonteton. ,

l l i r t
LLOYD GEORGE N A URLOPIE.
Leafield, 11 marca. (P A T ). (Radjo). 

Lloyd George opuścił Londyn dziś rano, u- 
dając się na urlop do północnej W alji.

POPARCIE ASQUTTH’A.
Leafield, 11 marca. (PAT.). (Radjo). 

Przywódca niezawisłych liberałów Asquith 
ogłosił deklarację, nacechowaną życzliwo­
ścią dla obecnego rządu.
MOŻLIWOŚĆ PRZESILENIA WZROSŁA

Wiedeń, 11 marca. (PAT.). —  „Neue 
Freie Presse” donosi z Londynu pod datą 
10 b m.; W ażne przesilenie polityczne w  

które udało się zażegnać dzięki

Rzym,  10 marca. (PA T.). (Stelani).—  
Rada ministrów po jednogłośnem i stanow- 
czem stwierdzeniu, że władze zachowują 
lojalny stosunek do traktatu w Rapallo, 
postanowiła zarządzić badanie dla stwier­
dzenia, czy słuszność była po stronie Za- 
nelli, czy też partji, która obaliła ten rząd, 
a to w celu przygotowania rozwoju i roz­
kwitu Rjeki.

Rzym,  11 marca. (PAT.) Havas. Jak
ponosi „Giornale dTtalia”, rząd włoski 
ieSi iż powierzenie Giurati’emu
.unkcji kierownika rządu w Rjece jest nie­
możliwe ze względu na to, że Giurati jest 
posłem do parlamentu włoskiego.

l i m ?  3  F ł i i e f j
SPRA W A UKŁADU HANDLOWEGO.

K łajpeda,  10 marca. (PAT.). Biuro 
Prasowe Naczelnego Komisarjatu donosi: 
Na notę słowną naczelnego komisarza w 
sprawie zawarcia tymczasowego u k ła d u  

; handlowego z Niemcami nadeszła w środę 
do K łajpedy następująca odpowiedź: U-
rząd spraw zagranicznych ma zaszczyt o- 
znajmić naczelnemu komisarzowi i przed- 
stawicielov'i państw sprzymierzonych w  
cbszarze Kłajpedy w odpowiedzi na notę 
słowną, doręczoną niemieckiemu komisa­
rzowi hr. Lamsdorf Kwi w dniu 13 lutego, 
że rząd niemiecki gotóv.r jest rozpocząć u- 
kłady w  celu zawarcia tymczasowego ukła­
du handlowego z obszarem Kłajpedy.

I  Iii ie
POSIEDZENIE KOM ISJI GŁÓWNEJ 

SEJM U.
Wilno, 11 marca. (A. W .). 11 b. m. w

Południe odbyło się posiedzenie komisji 
głównej Sejmu, Przewodniczył poseł Mar- 
inkowski. T. K. R, nadesłała odpowiedzi 

na trzynaście interpelacji. Do spraw pil­
nych zaliczono: eksmisję dzierżawców, nie-

0 PODZIAŁ KASY UBEZPIECZ®!?.
Eafewice, 11 marca. (PA T.). W  -piątek iroflpo- 

csfęly się  w Tarnowakich Górach narady  w  sprawa® 
pedafafe gómcFŚIaskiej gw areckiej kasy uibeqpae- 
«ed, któ ra  w Tamwvsjlrich Górr.rh pcei-aria sw ą 
glówaaą siećWbę. JAmiewca Turocw skte G óry proy- 
ifflasjo Polsce, a  przew ażna część ca'ocków  te j kasy 
zniajdufe s ię  pa  paM riej sfeoaie G. ®'ąsfca, p rseto  
aisbytuicja te  di!* pcśiskirj giffcoiy (pcEcsiacfe ocda i w  
Tairnowskacłi G óradi, gdtzr'e pciaiada w£anay galach 
i  unaądEeoia biurowe. Doitydbcaas fesea gwaacioka 
ubefrnwwała 212.000 cisfeników, reSarufejącipcll s ię  9 
pośród1 pracowników' góemćraycb G. Siąsika o rsa  nda- 
szych i  iredafeb urzędŁaków paucenysfe górciraagc. 
Naredy mad podzfo.tem te] festyfecji prsw -
depodobiił© kilka łygcdaii

i  I  B iij i
ZABURZENIA GŁODOWE.

' Helsingfors, 11 marca. (PA T.). Radjo. 
W edług wiadomości z Piotrogro'du, w Char­
kowie i TuJe wybuchły poważne zaburzenia 
na tle głodu.

POMOC ANGLJI.
Londyn, 10 marca. (PAT.). Radjo. Ze 

względu na zobowiązania wobec własnej 
ubogiej ludności oraz ze wzglądu na kredy­
ty, udzielone państwom europejskim, rząd 
angielski może okazać głodnym Rosji obec­
nie pomoc tylko w drodze wysyłki lekarstw  
i artykułów lekarskich.

fiiiissl leleiFlm.
   Grodki’ prc-sydiewt anfeisfrów Gnsncris rfełyi

w Łdbi© ośiwfedraeaiie o pcEyce iwenunętrasej i m- 
grartiKaccj. Jcba odraicdEa vwhn» n i i u  diU jną-

lea g'-osaim! proeeiwta) 33.
w  Seaaat traracuski projcikS ustaswy w

speswio wyasygBOwania 2 toiSjanów 500 tysięcy 
f ra ik ó ir  aa  oefe udąiaLu Fvar.cji w  afceji ŁTtsikzwwa* 
epiidiejn’Ji tylicw  vr Eurcip.'© 'mafearf&iiej, a  «r tmaao- 
góJBiości w  Polec©. 1

— Roaferetwja fhisniigoiwta: Izby SraTwi^lej wy- 
sltrtKuwBey prBeimówienłóa ppeanjier* Pcii*tc®reg», t®&- 
<fei’a się Ba wnżosdk rz^cfe w sprawi© Jcredyiw 65 
miSjcoów franików d la  Ansfeji.

— Notŝ  wysCia.5® piwa -zad afemitecM db to  
mtbfi mśiędeyscjiu«ainic2iej i  do Rady Ambasadorów 
w sprwrjs aa4>:l)icb na G. ffliąsto pcilirjaaiitóŵ  z«- 
gtaJtt sałafeircwa w sposób cdimioin-ny. NLmcy .paw*, 
tują ećę m  to, że G. Ś ląsk jest pod  .władzą Kctua, 
mięćeysojusBRiraej,

— Z Motwego Jffltto «faa!tKaą o ptojdkcie p©. 
■Ma’u kaiblowr n ie tn ie d rd i między ełjanńAw. Odne- 
ina oc ta  ona być w najbliiseych dtnćach wręczona 
pr-zcz rząd St. Zjedinoczcayrh ambasadoroan Wiał- 
ktej Brytaaj^ Fnaacji, Wioch i Jspoajs.
    i|/i‘ > |i»i~ 11K 1 mi" >1

Czasopisma nadesłane.
N ilfładem Instytutu Wyduwniczego „Bibliote­

ka Polska" wyszedł z druku p iąty  zrszyt „Przeglą­
da W arszawskiego", miesięcznika, poświęconego 
literaturze, sztuce i nauce, pod redakcją  Dra W. 
Borowego —  i zaw iera:

W ładysław  Konopczyński: „O polską biografję 
n a r o d o w ą " ;  Tadeusz Kowalski: „Składniki ku ltu rę  
M uzułmańskiej"; Eugenjusz Kucharski- „Lwów fre­
drowski"; Roman Dyboski: .W rażenia z teatrów
moskiewskich"; K arol Irzykowski: „IJroki natura- 
h :n iu“; J a n  Kzpomucen M iller: „Dom nawiedzony-'; 
Tadeusz R ittner: .Drzwi zamknięte" (Romans (2). 
kron ika:  Ignacy Chrzanowski: „H istorja literatu ry  
polskiej"; Leon Piwiński: „ P o w ie ś ć A .  G ruszecka; 
.K siążki dla dzieci"; Lucjusz Komarnicki: „Teatr"; 
W ładysław  Skoczylas: „Sztuki plastyczne"; A deli 
C hybińiki: „M uzyka"; W łodzim ierz Antoniewicz: 
„Archeologia przedhistoryczni"; S tanisław  Lima- 
few ski- „Cudzoziemcy o Polsce i Polakach"; W ła­
dysław  Tatarkiew icz: „Z estetyki francuskiej"-
Książki nadesłane. Zapiski.

Rozmaitości.
Reem igracją z  Am ery Id,

P ’TnffiieJ podajesny rastępująoo dca© Sfetytstją; 
u© o TO9JJ1 gra  oji z Aiitneryki;

’Rnscłi neeanigr&eyjny przez Gdańslk WBUoasas;®, : 
Hraiba uchodźców poidk’̂ ,  którzy w r a t o  biedscys 
powrócili z A m eryki, jegt WMoo 100 proc. więaasB 
nśż w redan ubdeglyjtr. Podccas gdy w  pienwacyc 
d«i«więcfe imiesfecach r . 1000, t. j. od stycznia d 
1 go !poźds’epn'lka w róci’© prnez Gicćsflc d© PalsI 
27.258 ceób. w  tym snimym okresie raasu r. 1®? 
wróci4© 52.078 esób. W edfeg t©9tjrw’«ń  praracwgió 
,nydi mćesięcy 1921 r., puch ten praedstaw la sćę j? 
nestępiuęe (w .n»w:.-«,-ich cyfry r- 1920): styoneó 65 
(805), łu ty  2229 (302), maraeo 424? (3122), Jcwj 
cień 4S57 (2181), maj 7710 (2909), raenwńee 710 
(2326), iirp'ec 98*13 (5476), sie rp ień  9833 <7Q07| 
vwtaeisfed 6106 (2052).
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Rada Spółki Akcyjnej

B  A I S  L U D O W Y
w W A R S Z A W I E

niniejszym zaprasza akcjonarjuszów na zwyczajne

' W a l n e  Z g r o m a d a e i i i ©
odbyt się m ające w  ń r o d ę ,  d a . 5**go K w ie tn i a  1922 r .  o g o d z . 6«»j p p t. w lokalu Banku

w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej JSTa 99.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
L Rozpatrzenie I zatwierdzenie sprawozdani* rachunkowego Banku za rok 1921 I podział 

zysków I określenie wysokoSc! dywidendy.
. 2. i Powiększenie kapitału zakładowego Banku do 300 miljonów marek.

3. Zmiany lub uchylenie §§ 7. 8, 9, lO, 13, 14, 15, 28, 29, 30, 31, 37, 41, 43, 4B
4. Wybór członków Rady Banku, stosownie do § 18 Statutu.
5. Wybór Komisji Rewizyjnej.
6. Woine wnioski.

U W A G A :  Rada zwraca uwagę, że stosownie do § 37 Statutu Banku akcjonariusze, pragnący 
uczestniczyć w W alnem Zgrom adzeniu winni złożyć swe akcje lub Świadectwa 
Tymczasowe w kasie Banku w W arszawie przy ul. Marszałkowskiej Ni 99, lub 
w Oddzia'e Katowickim Banku przy ul. Hoitel'a, przynajmniej na 7 dni przed datą
Zgromadzenia t. j. najpóźniej w środę 29 go Marca r. b. do godz. 2-ej.
Co do wolnych wniosków obowiązuje § 44 Statutu.

Kuch roko'niczjj.
I f p  partii.

O. K. R. Warwawa-P»dnticjska podaje db n ia- 
donaoścś, i i  dnia 12 imana r. U o goda. 11 mano 
w łokafru O. K. R 'Warszawa-Miasto (Al. JcrcsjoHm- 
akie Nr. 6) odbędzie s ę  okręgowa konferencja z Ea- 
stępującym porządlkitaai dzdieuarym: 1) sprawozdanie 
orgaiaiaacy-cie, 2) aprawradamilo pcii,tyran® i gospo- 
diwrcca, 3) sprawy wciborazją 4) wolne wisiosfci. 
Csbemcdó delegatów komitetów! dfcifitaśocjwyeh beta- 
względnie obowiązująca.

Wydrial kulturalno-oświatowy. iW pmiierfefeMt 
dB. 18 ’b. sn. o godz. 7 wiec®. w liofaafiiu GKR. odbę­
dzie aiię posiedzenie Wydziału kułturailino^świalt.

P«wiśle. W poróećfclajeik dta.' 13 3>. m. o godz, 7 
wiem. w łeka&u (Solec 68) adlbędsi® się pasiedBO- 
obo komitatu dzłeiniicy Powiśle.

Woła-Czypte. W  pcmiodżkitek dla. 13 to. im. o g. 
7 wiece. w  to ta lu  (IWcLdoa 44) odbędzie aię seibra- 
ei»  lcomóteitu drietaicy Wata-Czysto W e 'wtorek d. 
14 b. m. o g. 7 -wtocz. iw tymże le ta to —ogóła© ze­
branie ataków dtaiekuiicy Wola-Czysta.

Rssii zswBfni'
UMOWA ZBIOROWA W ROLNICTWIE.

Wczoraj w  Ministerjum Pracy i Opie­
ki Społecznej, na posiedzeniu głównej Ko­
misji Polubownej przyjęto tabelę powia­
tów, według której będzie się określać pła­
ce, przyczem ustalono zamiast 12 katego- 
rji płac, jak było w roku ubiegłym, 8 kate- 
gorji.

Liczba powiatów, według kategorji, 
jest następująca;

I kategorja: 14 metrów ordynarji i 4 
metry pensji — 18 powiatów.

II kategorja; 14 metrów ordynarji i 
354 metra pensji — 20 powiatów.

III kategorja: 14 metrów ordynarji i
3 metry pensji — 7 powiatów.

IV kategorja: 13 metrów ordynarji i
4 metry pensji — 5 powiatów.

V kategorja; 13 metrów ordynarji i 
3 Yi metra pensji — 10 powiatów.

VI kategorja: 13 metrów ordynarji i 
3 metry pensji — 8 powiatów.

VII kategorja: 12 metrów ordynarji i 
3>S metra pensji — 8 powiatów.

VIII kategorja- 12 metrów ordynarji i 
3 metry pensji — 7 powiatów.

Ponieważ pensje wypłacać się będzie 
według cen za żi/to, zależnie od ilości cent­
narów, obliczenia wartości centnara żyta 
dokonywane będą według notowań war­
szawskiej giełdy zbeżew-ej. Obrachunku 
dokonywać się będzie z końcem każdego 
kwartału.

„Sztuka a Związki Zawodowe". W nie­
dzielę, 12 marca o godz. 12-ej w poł. w  sali 
Kino-Palace. Chmielna Nr. 9, artysta mu­
zyk tow. Wiktor Elektorowicz,1 wygłosi od­
czyt na temat: „Sztuka a Związki Zawodo­
we w Polsce’1. Prelegent poruszy aktual­
ne zagadnienie stosunku artystów do kapi­
tału i zapozna słuchaczy z pięknie rozwija­
jącym się na Zachodzie ruchem zawodo­
wym wśród artystów. Wszyscy, którym 
rozwój sztuki leży na sercu, winni przyjść 
na odczyt.

Bilety w  cenie od 100 do 200 mk. przy 
wejściu.

Baczno^ tow. piekarze! DofiS o  g. 10 ramo w  tear 
troe Jatoion PwwBzediaym (róg Leszna i  Żojazuejf) 
odbędaie się wice piekr.iray w sprawi© iwamnr.ików 
pracy i  płacy i sprawozdania z pcirfirafctacji które 
odbyte się w Minister.] wm Pracy w  din. 7-ynn Tow. 
piekarze, stawcie się jclk jeden mąż, gdyż od Was 
zależy zdbbncie urlopów, mlbeeipieioaacue ndbotini- 
ków na starość w  (Kosach Chcryioh, easłeserwami© 
8-godfc. dnia pracy, zmiesfenie mocnej pracy i  t. d. 
Wszystka to możecie wictoyi, ,tylko w solki:,or,ioóc.i. 
Whraysey pilekarze, bez różmicy, dziś r.a wiec w spra­
wie ekononniojnej! Niechaj nikogo nio zabraknie! 
Prosimy o stamwwze i pumktaailne przy,bycie.

Zarząd Sekcji Piekarzy 
Ew. zaw. rpb. prze.m, spożywczego.

Związek ki wodo wy dozorców domowych. EteiS 
« g. 2 pp. odbędde się cgóim© acfbranie cutoników 
Zwiąrabu w  fcfkałti (Lesmo 4S).

IW śrrd ę  dlaia 15 marca o g. 2 pp. odibędtóe st'q 
ogó&ne zebranie wiszysitkuch dcraarców bazarowych; 
tfowrość wszystkich tazwrotw tontecana.

iW cawwrtek dnia 16 marca o g  2 pp. cdbędizwS 
silę postodt&er.i® zarządu Związku.

Związek zawodowy shiżby domowej. DziS o g.
5 pip. w IcfcAu Ziw.. zaiw. <fciŁ:>rcóvv domwwnich (Łe- 
rar.e 48) Odlbędaie się Eeibtrami© orgamiaacyjnio Z w. 
eaw. siuiiby domowej.

Związek Pracowników Miejskich, Warel&a 7 
m. 4. Jutro t. j. w poniedziałek poucktualnie o g.
6 i pćł p. p. w lokalt: Związku odbędzie się posie­
dzenie delegatów Wydz. VIII t. j. kanalizacji wodo­
ciągów.

B*«n*4ć p s trz y  mosiężni! Dma 14 b. m o g.
7 w  fctoiAi Zwiędlnt metsdoaueów (Leszco 53) orfbę- 
desio się eeteanie w nprarwach organiizEcyj iyoh i po- 
teeib chwili obecnej, na które zapraszamy wsaysit- 
laich gńsenćfW warazawęki-ch. iProśilmy o lkizme i (panGu 
tuatao pnzybym.e. Sokcja gisorów.

Z oddziału Zw. Rob. Metalowych w Rakowie. 
Oddział związku rob. metalowych odbył dnia 4 b. 
m. walne zgromadzenie pod przewodnictwem tow. 
Adamusa, O ważności organizacji zawodowej w

dzisiejszej dobie referował tow. Kazek, sekr. o- 
kręgowy. Przy wyborze zarządu został ponownie 
wybranym tow. Kaźmierczak Józef. Zgromadzeni 
melalowcy odbyli obszerną dyskusję.

Zjazd pracowników fryzjerskich. Tymczasowy 
Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracowników 
Fryzjerskich w Polsce uchwalił zwołać Zjazd dele­
gatów na 25 i 26 marca r. b. do Łodzi.'}

Prćcz oddziałów zarejestrowanych mają prawo 
wysłać swych przedstawicieli także i te. związki lo­
kalne, które wchodzą w skład Komisji Centralnej Zw. 
Zaw.

Delegaci winni przywieźć ze sobą wyczerpujące 
sprawotdania. Nazwiska delegatów uprasza się za- 
kemunikować do dnia 20 marca. Zjazd odbędzie 
się w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 79 (lokal włas­
ny) 75 marca o godzinie 10 rano.

„Ooiosseun?**
( O p i e k a  I I )  N o w y -S w la t  19.
19-ty' dzień. P o c z ą t e k  o  <j. 9 .2 0 .

Wielki zreformowany Międzynarodowy

Turniej Walk Zapaśniczych
o Mistrzostwo Polski za rok 1922 oraz S O U .009 

mik. n a g r o d y  im. p. Wł. Pytlasińskiego.
DZIŚ wszystkie walki rozstrzygające:

1) U jlto , Estlandja — G ark o M fia n k o , wszech­
światowy szampion.

2) Student S z ta i te ir ,  szampion świata, Polska— 
b o g a ty ro :w ( Ro-ja.

3) B a g a n z ,  szarr.p, Europy — K o r n a c k i ,  War­
szawa.

4) S z u lc ,  szamp. lekkiej wagi—F u k s ,  najsilniej­
szy zapaśnik żydowski, walka wolno-amery- 
kańska „Catchas catchcan”.

5) K io t i i s s i ta  m a s < a —I to ło s o w ,  Rosja.

iffii
Zw. Niezal. Młodzieży Socjalistycznej. DziS o 

godz. 3,39 w lokalu Klubu Akademiczek (Marszał­
kowska 97a), odbędzie się zzbranie dyskusyjne na 
temat: ..Zagadnienia Marksizmu”.

Zycie ro s p o rfa rs K .
Notewanią Giełdy Warszawskiej.

Dotory St. Zjadra, 4185—4a6ń 
rDokiry kamadyjdó© 4100.
Franki f-rarroitakLe 877.
(Maifei fflleiiniedcio 16i85.
©ejgja 381—372,50.
Londyn 18600—190010—18900.
'Plraga 89—70,50. 
iSawaiioarfa 850.

Kronika.
Ciągnienie miljonówki. W e  wczoraj- 

szem ciągnieniu miljonówki wylosowano 
numer 4.423.447, sprzedany w kasie skar­
bowej w Biłgoraju.

STAN POGODY 
(w-odtug dlatnydh Państw. InsSytotu Mefesorałcg.)

TetmpCTOtura najwyższa ^ycosua wŁzaraJ av 
WaaiscraWii© +4.°4, najreż-na. 2-*0.

iPranwdlapwdcCbMy praabieg 'pogody w dhiia dtzi- 
sieJteBytm.: Zacbinuxzeiriiie amknaie, cModwou

IMIENINY NACZELNIKA PAŃSTWA.
Komitet Obchodu Imienin Naczelnika Państwa 

niniejszem zawiadamia instytucje i. organizacje, iż 
podpisy pod adresem dla Naczelnika Państwa na 
d:-ieó J9 marca 1922 r. będą przyjmowane w lokalu 
Ligi Kobiet Polskich, Marszałkowska 74 m. II w go­
dzinach 6 — 8 wiecz. codziennie, począwszy od 
wtorku dn. 14 marca 1922 r.

Wpływy daniny w Warszawie. Według iwyte-
aów wteMonych Mi/Jśsterjurn Sk-rfbu w ctaiu 10 
b. mu "wpCymęk} daniny w Wcmsizawie do tego dm a 
1.008 ujĄjcadw goóówfeą, 772 rnilijcnów iw obfga- 
cjach i  2 mffijon/y .tnsreJc b'Mami kkanbowemi, o- 
góieim 1.S68 mtójoców .marek.

Z prowincji jeszcze niema wykazów

W sprawie dani-y. B:iuno (Prasowe Ministwjum 
Stolhu podaje do wiadomcóai: Do M nósterjuen
Skarbu wptywa jceocae Obecni® bairdiao wwle ,p.ióśib 
fck iednioslck zbiorowych (emdiąctów i  zrzeszeń aa- 
wodKiwych, rad gmiimnycli, .wsi, deiegacji .iłp.). Jako 
tea poszczęgó’mydl osóib, o migi w madlzroycasjjrięj 
dtainae .pońaftwowoj, a to bądź o oaitowót® lulb emę- 
ścioroe zwotaiemóe od) daniry, bądź też o odrocoe 
ni® iulb raetórai® jeg ma raty. Poaieiwsa termin, do 
skadijn'ia tijKih próśb (upłynął ûiż d. 6 meToa r. ł>„ 
a MnieSerjum Skadbu c ie  jest włsdne tenml.n ten 
praodlużrń i zreseta dla braEi-u podatsiw prawnych 
benpcóreidiajo ulg uldaiekó mi® nroa®, praeito pcdifs 
się dlo ipuibl''ozr.©j wfcdoanoiSci, ż® prr.iśt/y, rwimcsime 
po dlaiiu 6 marca 1922 >rt, mi® będą już (mogły być 
ekLcrowąa® do iwteścjwycih instancji orzekających.

M!a«f« pizhawiona janatorjam. 'WyTsir? wSpk~ 
talnicirwa eora. aniosta zmuraony jest oruchomiid '&&• 
natoirjiuim, dla chorych piersiowych, którzy Ibea ko­
rzyści zajmują -miejsro w sapflóa&oh. Miasto posiada 
o© ton oel w Otwioolcu nabytą niiedtetwmo wiffię „Ro- 

;^e posia.dl’iodd lą cdd/n8o ma' cassawy użylek 
'MćędizyrjaircdowTgo Ozemvcmegio .Krzyża, który w: 
..Róiśamoe” (unsądri’ pirajitutak dis Rosjan. Nłejedtruo- 
krt.ćno praslby o OpuOTc®nn):® iposirfóśd p n ez  'piray- 
toteSc .pozostały bez flcutku, a Moglistirat z mocy u 
stobvy o ctrbrooie itfctorów, niema 'ptnrwa na «fe-
misję ZoiTdMu. iPrz\ikii’ko(wi rooyj'lcor.u a-.pcoono- 
uoiwrao inną posradltśó, atlle Ksraąd zaiAodu ma piro- 
poayoję ot® raczył noiwied odpow-jetdzóeó.

Bs*. 13. D A T Y N E R  urolog
Choroby nerek, pęcherza I dróg moczowych, fll. 
Jerozolim skie 39 (gma h „Polonja'1). Do 12 ej i 

od 5—8. Telef. 44-r3.

2! p r z e a s l a w i e n i a
4 ej i 8-ej. W obu:

T r n p a  AUTO.tA. Bezkonkurencyj­
na Atrakcja światowa I reszta wielk. 

now. progr. 0  4 ej dzieci plącą połowę.

Zmiany w policji. Na miieffaoe p. HeinszJai, Jco- 
nnestdtaintta pciicjz, mianiowiamy zesta? .p. Iluszaw^flo, 
arstępcą xs6 na imi®jsce p. Hoszowslkieigo mosfiaj® p. 
IWanuięiij, kcmerndonit I eferęgu minssciwńkiego, zaś 
nrejsc© p. Wamdęaktogo obojireuj© kcaneudaiat dkirę- 
gu Luibcćdkiego p. TumaaowskL

Kcslklrata. Z rospomządzcsiia Kcwz&airjailki Raj. 
ób m  nu st. -Wanszawę, w dnu 10 miairea r, b. óbOo
im to aresEtom Nr. 1 z rimtą 12 miarca 1022 r. ezaso- 
P'ezdjo w  języku żydowdklim p. n, „Di Wbch“ oa *  
.inieazjczmy >w nim artykuł p. it. „O jedrajityna tacta. 
ciel".

Skarga emigrartów brazylijskich. P. Nodkww^kl
w łin.i«(i)iu emigrantów jwdakitefa w Brszydlji nadieiałal 
a .Rio cłe Jatejro do Warszawy slkargę na dźitaiaJ- 
ność niejakiego. RajcłKnama, łytułającego » ę  wyw 
sTarn.iikńeim .raądni polBtki«go do spraw emigirainbórw, 
Raytuncn rrtbi róźaw miadlućyclia, teronTMj.a effnŁ- 
grantórw, co wywołuje wśród toctaitetów dburzona®. 
Bmigirajuji1 polscy żądają natychmiastowego odiwioftv 
.oia Rajctamasi®, fcSóry iprzez awoje poat^powBmda 
praymoisi ujmę peństwm polakjesrau.

Z Sekcji sscrmierceoj wojpkowcgc klubu «p«p- 
t»wcgo. Zairaąd Seikicji podaje do (WiadocnońcE człon­
ków i  osób Biintemesowanycb, że Sekcja szsmriiar- 
;.ai Bosta’a  prtzmiesicma .do dawnego bud\ci;u OdioŁ. 
'mcaej (Leg® KobiciJ (tri. iMyuIiwtocika, róg AgryfiaolIS). 
Kurs szermierczy i  straeledlci pod kierownictwem 
iaatniiktorótwi odbywać aię 'będai® w pouied&iaBri, 
środy i  psjikS od g. 18—20 ej. Dla ćwiczeń aamo- 
dziieł :ycth gala jest woLna ocdizienraiie cd g  18—22, 
a  -w niedziele i  śwdęta od g. 10—12-ej. Z .pawi®- 
djTicr.y tdunjeij tortpuśay oa dtzień 19 marca b. t . ■ 
przyrayn od Zcrządu niezależnych zostaje odfcńomy 
na disaeń 7 i  8 moja h. r. Zapisy na turniej przyj­
mij® gakretarji,Dt iw poaiiediziia.ki i  ipiątki od g, 10— 
22-ej.

Nakimłanitiimy, że S. S. W. K S. przyjmuj® un 
esHw/ków tefeóo osobgr cywilne, panów i pan®, któ­
rzy korzystają z  tyah saanych praw, oo wojskowi.

Połączenie to stacją JJicgoroL'je. Mtai-iterjuim
Kotei Żeó. Biuydh F10̂ 2]* do wiadomość1, ź® na pad- 
głaiwti® zawamtaj cumowy o  ruchu granicznyim mię- 
doy stecjiaimi Stoilpce i  Niogorełcje, iwipporwcaciiza sćę 
bezpośrednio 'komnrdllcsrja osclbawa, (trgciżown j to- 
werowa, międay siacjaomi koloi potekkh z  jednej 
slrony, a biaoruidką stacją Ni'egoirek$e a duuigiea 
sfacoy, jak rówir.ćeż między ^twejami kntei sowie®. 
kich. z jedbejj strony, a stacją ikioltei polsidah Sto’p- 
oe z drugiej strony.

Norwy środek leczniczy. „Nerjes WicneT Tug©- 
.b.labt“ ćonoed z ‘PThg:i, pe na poa©dasmiu( awiiązikm 
.liekartzy nietmicckńh. odbytom iwi pKirdtze, prof. (P«y- 
rbjuOrji dlr. Oskstt F/sfth-er oBDojroJI, że sporaądtBa 
preiparoit, który dajje aA umćewr.jcjc© wjiniiki iv leca®. 
n:.<u .paraKiu i gruai.icy rdaenia pacierzowego.

ODCZYTY I ZEBRANIA,
Uehwaly walnego zgromadzenia Zrzeszoiiia Sędstów 

i Prokuratorów,

odbytego w din. 4 i  5 zmeirca r. b.
iWracsek o pot-rjdbie sJjotitnccpsmira wsrpSHcicR 

dzieteltowyuh zrzeszeń aęiZ. oiwKikich w  jedną orga- 
rzadę dia c /e j  Rzeczypospolito] przyjęto bea sa- 

strzeiżcń, prsycrem powotano mię iEyzj.uą^icową <!*► 
legauję tlto opracowania staitutu i załatwienia far*- 
ruŁ&Któci! Wakae ągrumadzeinl© s^w.ierdza, że pewni-
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Śstaieintiia paćstra* poJSto/cgo, do­
tąd sądownictwo m?e ujm uje nateżytego mtojsca ra 
życiu państwa, że twplyiw ^downichwa, wględiuie 
jego praeiMatwicieiei Mfciteta-a Sprawiedliwości, ijalko 
giówraego nacfcy preiwmego raądu- i  stróża prww,, na 
<ie:atolmaać :HSt£rv.TodawicE’ą w państwie nie był w Ra- 
dtae Mkustirióiw dastateesmie luwE^iędimimy, oraz że 
w MiiEB*eirft»m Sprawiedlliiwaśoi medaataiecaoite JX" 
Trinględiniano dotychczas «puiąje przedstawicieli sa­
ri a waioSw®. ‘w tssadmcayicih sprawach, tyczących etę 
jego ibyiiu i  organizacji, oraz takie opiojo oo do in­
nych projektów ustawodlawczych. Z tych powodów 
Wata* ZgTomadzemie wzywa i mpoiważaśa Zamaąd 
G®ówny Zrzesz enia, aby pocz31n.il odpawtod'nto ferio- 
fci i przeistiawieaiia w tym wizgłędzio w 'Raądra©, iw 
Sejmie i w Mrnd/Starjjum SprawiiedEwoSci.

Waitase Zgimiaidiaeme poteca Głównemni Zaraądio- 
■wi, afby prBedsięwaśą! órodki oetem; 1) spoiwodiowa­
dia w myśl uchwalonych neaahioji sejmowych rerwi- 
s®r nstaw o uposażeniu sędziów i pmkMTOtarów w 
jKieąnfcui z  rewizją wstaw ę  njtosatenśra mraędił:teów’, 
Ą pdneprowwdsiemda w Sejmie nśeżbędsiyicfa popna- 
wwfc w  przedłożonej oebmrie do Se$nra przez Radię 
Mtatóróiw nowoK do ustawy 0 uposażeniu śędtniów 
t jmtoisiitorów, a to w bieimmŁiu przyznamo* są- 
dtaoan odpowiedniego uposażeni* w śtosumku do n- 
fnoezenta waędtiihówi, oraz Mnfcwafecito ibeetwEględl- 
nżo obowiązującej zasady, će z .ucfcwnfcniieim jattddt- 
kożwaek pad wyżek uposażenia urzędników, wnuś! 
być połączoo* urłiwalraie odporwiedrndeh pcdwyżelk 
<®a sędusów i prokuratorów.

IWlatoe Zgrornwtoento usfeJa, że dtefBaze per, ad ter. 
nrim -1 etyczni* 1928 rdkm zawleasemia zasady róeu- 
rawafaośeS i Dicpraemaaaataoścd sęctaiawisfk.i©j nie 
powinno mleć miejsca, jafoo asi® wywołane tarócZr 
waśoiw peńsfwiomą.

UctrwaiSono bwiócSć się do Ministra Sprawfiedł'- 
wrśoi z przedstawieniem nćeralaśtórwośei postępo­
wania przepasanego w okólmakach w przoclmiociu 
wtoieftenia zapomóg na pokrycie części wpisów 
Sdcotaych aa dated sadOwriiibów, totóra to mtowto- 
«a>woś6 polega, na zmuszaniu sędziów i  prolknraffio- 
Jów do uesjekania się d» ofiarności osób prywatnych 
i instytucji fitamtropiijnydi, 00 z punikthi wiidisemiia 
godtniaśi Ipidrikicj -wogóto, a w szcizjegóbtości stano­
wiąca sędziego łub prdeuratora, jest aiediopustBCBaf- 
oe — j zażądiać o^ntortoaniia o® przyadość podobne­
go trybu postępowania

Uchfwatono as pońredmicfrwetm prasy pounforłmo- 
weć ©pćnję społeczną co do tego, że obeemte wnie- 
eścwio, praee, Raad nowela, tycząca się porwięSoszenia 
jednego z drugorzędnych sktadinilków .upioisażewta sę- 
daaów f jwoOcura torów, prawie wcale nie wpłynie 
aa jaką teką poprawę bytu materjalniego sędziów 
i Protouraiborów.

Do Zarządn Głównego Znzesamia wylbTaini bo-

'g»- Jaśt to 29-ltetini FV»«cfeKek CSesfleflafci <Le-
s2»o 128) również preeorwaiika zakiteadlów Mchiera, 
wDcepnetŁes Ziw. zaw. pielmrzy oraz cz&nuek aądu 
polubownego tegoż Związku.

Wezwane eostato pogotowie. LeBcasta, siftwiier- 
jzjweay ciężki stan rannego, praewióed gio do szpi- 
!allai Tteiieciąllkia Jezus, gdzie Rokosz w pidloojii pnzy- 
i:?ć iefkairaa dyżurnego wkrótce życie aakoóaBył.

Badany w 7 loomisaojaictie Ciesiekki aeanai? m. 
'n», że wypadek powyższy wymiiikl na tle niiepomBu- 
nrenaa, jaikie istniała od dtuższego czasu oriędzy 
■-to a  Rofcossenm Nieporozumienie to dto-prawadzii- 
'O wcżoraj do ostrej sprzeczki, iw czasie której Oie* 
sieŁśkiLego spoliczkowa? jielden a kolegów Rokosza. 
„Kfedy zaś — jak zeznaje' Oiesiefclki — kaSedzy za- 
reęii praybŁeirać grotźuią postawę wobec mumię, wten- 
*!iaB wyjątem rewia! wer i  straeliałemi na postaaeh 
w górę, fee® po trzech s tm ’ach ktoś s oitaicnająaycJh 
schwycili minia za rękę, wówczas padł czwarty stinaal 
godaąjc fW' JloikoBBa1*4

po niższej cenie sprzedawać, lecz obrona ta nie po­
mogła 1 sędzia pokoju 22 okręgu, Orlicki, z uwagi, że 
orgje paskarskie panujące w naszych aptekach, naj­
więcej f rzyaoszą szkód i cierpień biednej ludności, 
że wysokie kary powinny odstraszyć rierunuennych
aptekarzy od pobierania bajońskich cen   skażał
E. na pół nailjona mk. grzywny lub 3 miesiące aresz­
tu i na 50.000 rok. opłat sądowych.

Nie pomogła i obszerna apelacja obrońcy ska­
zanego. adw. Krawieckiego; Sąd 2 instancji wyrok 
utrzymał w swej mocy i dodatkowo skazał E. na 
25.000 mk. opłat sądowych.

Teatr i Muzyka.

Pożar w  windrie. IWeztortsg o gacte. 7 wiier®. iw
•aamócBu 7-piętrawęj ka.ni 'epicy pray n i  'Wawiik',e|j 
]*. 26 roalegl ąię pnaeroaż.iiiwy krzyk kobiecy: ,jwili 
’■ę 'Wmudia!* oraz brzęk rotsbitęj azjiby w oknie na 
C Itomtawej klatki schodowej. Na ałautni iwiy-
biegi* żoaa dozorcy domu, Ainitonina Dołęgoiwisikia, 
totóra. nie itrwąc pinajitominości. ,po)biiegte do piiwiai- 
oj. wfimdję wyłączyła, pocaem motor windy zailiaŁa kM- 
o em wody. Tymaaasean p. Wciiss i  inmii dotttatarzy 
' P|Oz diourou pobiegli do zagrożonej w kajucie wóndiy 
iWkałwrfcL Holemy Końykcwicfelkiej, wyłamali raimę 
oktonnią, oad iwojiścieon i  pray pomocy dmabmy :K. 
^dtetoltit W tym czasie przyjechali zaalarmomiamy 
II oddział straży ogniowej, który stwiendziwsayi, że 
oieb<rapiecffleirósimx> już nie zagraża, od,jechał. Ora;o- 
.niała z  przestrachu .KońsikowcŁska eeemała, że weia- 
iłia dp iwimdy, 'nacitsinę^ai gtuzaik na 5 piętra, lecz ka­
juto pojechała pod sam <aac®yit. poczetm s*csm?.! wy- 
(.tobyiwiae się si!my gryzący dym. G<ly K. nacisnęła 
wówczas na guzik alarm nr jacy. nie odniosło to żad­
nego akratfcu. jWuidę opieczętoweiuo do pnŁyfbocuia 
tootmnsjjŁ.

Bts©; preaes p. Ignacy Balifedri, •wiicepTeaesJ pp,

Teatr Wielki. Dziś o g . 3 pp. .,Pajac*" i  Sbetot
Kafrczjuut", wtoczwrem „Tirystaa i Izo6da“.

. Od <Łzł‘jś basa aaanwwjań ranpocfj'tna rpneedaż bi- 
lolóiw na 1-aae prielatawienia opery H, Adamusa 
„Rej w Bsibiiffie”

TcaBr Rezwaiteśd. ®ż;ś  i  jtushrio dramat !W. ®e- 
i^ e w s k e a o  „Bolstewicy-. O g. 3 pp. „Dzieje ea-

TadwuBB Kamieński i  Jan' KukM-Kraijewisild,, seibre- 
‘arE p. Pr®r,ciszek Ndedialbylsiki, .podsekretarz p. Jó- 
»eff ‘Betłęją skarbnik p. Bofeśfew Zetmtausld', p ^ -  
śkadbi p. WsyJaw MirwwsJd. Oalombowite Zarządu: 
Iliibner, Krzyżmewaki. JLemiesziewald, Lopatto, Or- 
êwtsfei. Bacoiiare®, Borkowski:, Ctoynorwtsbi, Ołsayń.

Ralkicwslkii, Riutowsfci, Skarżyński' i Święcicki.
Z POLSKIEGO TOW. KRAJOZNAWCZEGO. 
Warssiwa. Prezes Aletosar.der Jamawaka wygło­

si dniś o g- 12 w pot. w wiiejdej sali Mmsum. Praie.

_ Wykrycie organizacji bandyckiej. Na dóm Józe- 
ra Motyczyisddęgo w Marbaoh pod Warszawą na-
padli 'uribnaiemi w rewolwery ibandyici i, r<xrikzw?r- 
sw  diamo winikoan, pod groźbą śmlmsi, położyć się 
aa podlezę twarzą bu aiemiC zażądali wsiksmanto, 
gdsi/e ukryto są pioniądza. iPóintowiaż dcmiorwiii,;ic.y 
rłi© chcieli wykonać żądania bandytów, rozpotczęl1. 
cni plądrowanie. Przerauicoino w dlcmiu: v.-szyalib'ie 
rzeczy i  znaleziono 15 tysięcy marek gotówką. Łuip 
ton bandytów od© ziaidovvalai, wiięc naiiadowali wo­
rek garóetrobą. WBirt-cści praasxlo pół miujtoea ank.

Jeden z  domowników, twapóltliokator Bortkowislki. 
leżąc na ziemi, chditaił się przyjrzeć bandytom i  w 
tymi ceto popmosai, aby imiu pcawolano skręcić pa­
pierosa. Batadyci wapajniałour' ślnie zezwól.li. Korzy' 
Stojąc z  'tego. B. zdąży! przyj.tzeć się baiadytoim.

Kotm. palarji paw. wBirsa. Nowak, wysiawszy na 
zwiady 2 wywiadowców, zdoał kilkiui podejrzanych 
a napad1 ten odszukać. Nie przyzinia'walii się oni (jietd 
neto do napadu. Sprowadzano więc pcsźloodowiajnyoh, 
którzy w łicelhie pokszmych sofce® kliku oprysEków 
dwóch z  nich poznali. Berkowski, któremu pokaza­
no bandii.ittówi. w jedniej chwiiE, rzuci się na pozna­
nych prace; siebie bandijitów;. Trtteba było go od 
bandyty Karała Ottimowskiego, którego podczas 
rewtaji jmailieŁiotno iw kufrze (Tiarohmiidsfea 5) site 
odrywać. (Pcanal także Staraistowia Jankawakileigo, 
Łenniiesakaiiego w Świdrae, jako oiczesitrilka nqpadiu. 
co wiidiząc Jankaweild, przyzwali odę do mapa chi. iPray- 
emaj się ,także i Otifinoweki, którego od czterech 
■miiesięcy policja poaaukijwiaiią. jako dezeirtera 'wiqjs 

'kawiego.
Mając już ówóch utaeistników oirgantiBSWji ban­

dyckiej, kutwo ro®wik!vaino ntoi ostoj bsiaiy. Tmeoim 
ucaesńoikieui bandy był Adam Uwardowtsfci fiRiadży-

(Pod 'kierunkiem a .  Wysockiej ro z raW y  sto 
ptnóby a osSatmej saŁuM (K. H RoEtivo.x>wdk,«fa 
„SCraszmo dzieci''.

Teatr Polski. DńS a g. 9% pp. „Wwete Fon- 
*«T, wtueica: „Ten, JCtió;rf®o po twiarEy^

Tcafa. im. Begudawskm*,. Dsciś « godta 8 pp 
Dziady, wtocz, o g. 8 „Grube ryby“ Jutro i wm 

wtorek osbatnte diw* ■praedstawiiei.iia Tamtiefflb" O 
Zaipotelkiej.

. Teatr Redut*, Ite ś  o g 9% ,pp. „Czupureik", 
■wteicB. „W małym dtoaulknif. .Julu-o ,JBwa

Teatr Ma y. Jksiś o g. 4 pp. Gam* żosto Si®®*
bradego'1, wtocz. „Czjsty iimterê **.

Teatr Jlaoka^ Dz ś „Kiiotpoly geai'jtusBaJ"
Teatr Nowości. Dziś „Księżna Ozardasdta", 
Teatr N^wy. Dzas o g. 5 pp. po oemach esrSSo- 

nych ,̂Gdy mężowie Edraaizaja^ i pantomiaa .Nauv 
kotjk“, -wtocŁ „Dziewczę Ł Halandji*4'.

Teatr Dramatyczny. Dziś wysilęp gościnny fflefifpp. 
lu Ukranńisikjeiffo po poiuidlniHł o g. 4 iw kam. opieraa 
„Zaipónożski skarb'*, wjeraoram „Cyganka Aza“.

Dla dzieci w teateae iRediuiia.. Dziś o g. 12 .w psi. 
„Baśń o SBCEęśriu ‘. .

Teatr Nowy dla dzieci (ud. -Marsizsii'ko'weka 1G5). 
D«iś o g. 1.2 w itoŁ dwie wesofie tasnedyjkii: ^Pe- 
lawtunto aa wii/Uca" i  „Kcjituś wśród Iiodijain'1 a n i  
p«mtbamtiaiia dffliedięc* „Zaczamawauiy !&&“ . C©uy maiedPc 
od 200 dh 1000. unik.

Teatr Praski. Dzi ś. „State MlastcT, satoka unueas- 
C7aayka ee śpiewami i toucumii w 5 ekt. D nmófcaa. 
0 g. 8 wieca. „"Wailika o miaisikanija''1, kcjaestja wi 0 
aktoch.

Z Fi!harm«nji. Dzaś rw ptJudteiie poranseik, rfio- 
iooiy t  utworów Ozdjkawidiriirgo. Dais- po poiiuda'u 
leanoent gymfandcaniy z ajumfoiiują ^EcoiMl“ Be>alh»- 
veaa ma caete.

XIX tani koncert niedzielny, urządbony gtaira- 
ntom Wydtsiaiu kuftuiry prav Msgistrmci© warszaw­
skim. odbędute a 1? w stdii Kc 'scrwaiorjiuim (Okól­
nik i) diiś o & 4 pp. Na program zteżą się ,utwory 
Bselhcwena Schuberta, IWag.ieba. etadimga, ansa 
muayfeów polsfcich w wyfeomamiM .pjp. Nówurild«ii R- 
ski.aj, M. Trampczytóiktoti, Wl, Kemiigą .i L. Itodlktev 
wicssa. Utwory paetjbkiie wygoHł p; A. K-ekorekś, 
artysta; teatru „Reduta1. Bftety w cwnó© od; 76 do 
170 mk. itobyś możM m  godizimę pnaed' iknoioedlena 
w kasi© KomserwiatioriiuDn...

Koncerty historyczne. Drugi a cyklu taseertów 
symfajtoz-uych, angautocwainyiĄ tw sala Kooserwifc. 
Ło.rj4M» preea. p. (Mateusza Gliudkiegoi, adbędai© «ćę 
we wtoreik dnia 14 'marce.

Wielki bal raafakowy. Zwżąaeik Aatystóui Stefa 
Palsikkh uraediza w ebbabę 18 b. m. w K'kuo-Pataiae 
(Chaałetinai 9) wtolką redutę utoakow^ .

znygfru i RełtMótm'>* (Kraik. !Rrzedlm. 66) odczyt itta- mińska, 5), ten jednak w emsto napadu b 't  ito «lwa- 
Bt'tewainy prajeerorawmi o. 1 jWarfEnwa Piastów i ; rao na straży. Oa wkńnfes, aur̂ jcyj Matycr.yńlk.łcęo
Jagieilianów*'. Jest te puemwazjy -wyfclad serjiiod ład kiiJęauĘstii. wuedtział, gdai© «0 w Wiesztaniu 
Jknejów etotoy" 3te anajdiv© i  nadesłał ruajouneami tooCiegów baady-

-  Dziś w uwk Tow. K r a ja ^ r a e g o  (Karów®

, ,  . L. . , ^  - !które pmzed ipójMem na wyprawę Zawadfeo podlk»-
KttUwbki. Kutop.zt.-fe 'meactajmi TOKtomt, eaś .po napad®;© oibterał i u>

—  Jutro w saik Toiw. 'IIygjeTr,.cz;./0ga (Keirawa krywutL Broń Zawadko nabył u Alalacndra. Jąnkaw. 
31) o g. 8 wiec®, prea Ateksundeir Jamowi-lki 'uy-1 śkiego w Otwocku, którego Tówmiea *re.sa!5awain». 
gfosi ocVzyt itustrovfiany p t T ^ w a a u a j P o d c a a s  rewiizji. przeprawactooce-j n  cjegu, Bnate-
cykłu ..Wielka Emtenta". (Ptralieigemt anówiić fbędtzia 
B. t. ,',Anglja—E’eaniLr,'1.

W7rkład ckspory-mer.talny d-na Radwana, drugi 
i  fcotei. odbędate s-ę <lziś #@ .8 wiectz. iw aaili Tów. 
Hygjeniczmego (ul. Karowa 31).

Stowarzyszenie Wola omy ślicieli Polskich uiraą- 
ffea iutro o g. 6 w fees, w sali Handtowców (Ston- 
D8 ilia ddraijlt prof. Boudourkra die Courtenay p. t. 
„Tateranoja, rówmouprawsziemie, ■\vv>Jta.,am yślcrtel.
etwo, wymauie passpotrtora®'*.

Sekcja Nankew’-Odcsytowa Stow. Prac. P. T. 
i T. uraądto w cafe Nr -11 hotólu .Rójanja*1 we rato. 
ŝ ek dm 14 ł»na\5fc r. &>• Obiaziyt d-.ra !W. Ddhi’zijni- 
skiego mą t« m t .Roopwatywy «jtahBntom i". Od­
er-* bę-zie jliwłrowraiy praHaroazami. .. 'Początek 
puuAtuaW© o  g. 8 wtectŁ. Itetety pray wejusciia.

O „U W  Dsiwntj-. W środę 15 uraroa w Pól- 
ekku Łiutbto Artystycznym (hót-ei PótauW. odbędio:* 
sąę odiesyt Adm is Dabrodżkókiiego o ..Ulicy Dzw- 
*eif‘, jako widiuwislku i stesuaku aktora d» fonmy 
aewiDętrznej. Ptoeeątek o g. 8 ra&ecŁ.
W Y P A D K I.

Zabójstwo proy ul. Wolskiej. Wcaosuj cSCołe g. 3 
i  póft pp. pensy ul. Watókfej 40, na chadlniku: pnaad, za- 
budowatniaima *aflatadów przemysłowych p. 1- „Karol 
Miichter“ w ®njpte, łtesącej około 20 męż®yŁU, ro®- 
l«g);y się tmy, vsyi,kia po sobie usaistępujące wysttraa- 
ly rewwłwarowies. Gdy Eiiajj;] ujący się w pewnej od- 
tegJoeci od' tej grupy postemnikowy 7 totwnEsafffitu 
Arouemt*:: obejczał się na odgi;oo strantfów, Ujraal
psdinieaocą do góry ręlfcę x Teiwio#wer®Jtt, P«®cim 
zisiyaEaf jesmewe todea straał. Roeległ się jęk nalane­
go w caaa^1? 30-letniego Romana (RoiltosK* (Bmffiji 
Plater 8). ptofcarea1 a aalkiaciów Mabiilana. •

Na altem nadbiegł jesaoze jeden policjant i  dwóch 
e odriaiahi kaonego, ktoray sairEyima6fi, pobalbitoea- 
neg© praea uczestolŁów najścia zElbójcę i  ufcryli

zionio dubeltówkę, która preycsyniJa, się dó matt*' 
fiemia a® ślad innego napudiu b-undyiikiego. Jastków'* 
siki odsiadywał jud 3-teitńie więzienie sa nulbój-wwo. 
Adam I'wrardoiwisikl teikże już by! laUika razy karany 
na teaidEiież. Całą org-andnację octosteiuo do więźiie- 
U1®t, a sprawą etktorowiano do sadlziiiego śliedosesm 24 
okręgu.

Szajka Łtodziojuk*. W Ptruadoofww i  dfeoKey ope- 
rtrwaftm od d'niasae^go czasu baeuefta KŻOKitoyĉ -jkja, o/kiru- 
dając mieszkańców. Omegdaj tounaada t poóicji w 
PruszkorwLę Grabairi adolal snajbę tę ziileBm̂ tkowiać. 
Ajtessto-wamo J&a» 'Michałaka. Kłodsaieya. już mieije 
duakpotaa karamego. t e s l a  bandy, łótóiego bsua 
się cal® otteoduca, oraz tcwaurrysEa jego Alek-toindra 
Roaieika. którym ud’oracudim’ioinjo cały sneireg bru s ie  
ry. Międ7.y amern l̂ oloradUr o.ii dmmkioijnife zrJctad 
d-ra Steffena. ATeszteiwanio takie pasera Mfr-oka 
Tauba, psendenamat .,Tsbk'©'e“. WfcE.yg'Jk:ch cd'sstu- 
rao do więztenria. a sprawą sk-enowano dio aędztog'-' 
śłedicaego 16 oicręgu.

Z sądów.
Z t spraw t. zw. paskarskich.

Przed 2-ma mstancj.imi sądowremi toczyła się 
po raz pierwszy sprawa o lichwę aptekarską. Oskar- 
żony był znany aptekarz warszawski, Józef Eker- 
iunst, w aptece którego żądano ad kupującego dla 
chorej matki lekarstwo, W ładysława Chruścickiego, 
875 mk, gdy- za to samo lekarstwo w innej aptece 

zapłacono te fo i dnia 800 mk.
Wprawdzie oskarżony bronił się tem, że pra-

cwnik aptekarski nieco" się omylił (o 200 mk), że
w hurcie ofecił 1100 mk., a wolnol ; 1 a woino mu zarobić

>o, .e  wogóle gwałtowna zmiana kursu waluty
powod zwała, że inni składnicy, zaopatrzywszy się 

w „war d  yły padczas znizki waluty obcej, nogli

Z TEATRÓW SWIETLNYYCH.
Kto© Stjdoscy. „Niea:oniua‘;. Potęga mćiScSca 

awytóięża EnaseEkto ipirśeszAody — oto zalożeoij© d!ra- 
mato, 'wy&wtotSteriegO' obeouie w IcJao-tetana© J9ty- 
to-wytm1* Eteioję dwojga ikwhająKytóh ś ę  aJatot, proste, 
zwyczaju© rycte Wzlkie. Obraz tea, peł-etn uookju, 
rizielki esneii >paoctacto, wyróżna się z  ipośitód anmych 
iil'Btow. S'tairainin* reóyserja. orna subte|a» gra en*, 
■n ego jitż dtoihraa pufelucsności swBazKrwd!ci«| p. 65- 
ibeirte i  jągo piartueitoi p. Col'liaaey. podnoszą jiesBO* 
estetytana© wrażenie o.briaziuŁ łka.

Bi. IiM i BimBtuk
chor. k s b ie c e  i a k u s z e r j a .  

CliłocSna 22, przyjęcia od 5—7.

D r .  M . T u c h e n d l e r
b. lek. polikt. prof. Lessera. Chor. 
wener. i skórne (włosów) niemoc 
płciowa od 10—11 i 5—7 (Panie 
11V* — 12V«). Królewska 27 m. I, 

teł. 14-27.

Or. S. OetnbeGhi
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w e n e ry o K  

» e  i m s c z o p lc io w e  
Mowy - S w .a t  &a o d  5 — 7.

Dr, Rappel ci) powrócił 
Swiętęjerska 30, tek 131-21.Ul.

D r .  F .  S t i l l e r cho­
roby

skórne i weneryczne. K ró lew ­
s k a  2 8 a . T e lo f . 32-11, do 10 

r. i od 4 —7 pp.

Dr. KamiL4a Horwifz
Choroby nerwowe i wewnętrzne. 

Ptekna 47 m. 20. Od 5 -7-ej.

Bi. Ki. ireiilils
chor. s k ó r y ,  pSoiow c, w e n e r . 
J e ro z o E iu tsk a  7 (róg Brackiej) 

od 0—8 w

D r .  A .  W i l e ó c z y k
Choroby skórne i weneryczne. 
P r ó  ż n a  12, przyjm. od 1 i pól—
3*ej i od 5 — 8 w. W niedzielą 
od 12—2 pp. Tetef Ns 402-98.

Chmielna 9 » telefon  51-14. 
R-®tŁ [ta misi kUfi n iii t l i  isłiao

Zawrotne drogi miłości...
W rotach

Nastrojowy dram at współczesny w 6 aktach.

głównych: Hajdarow " * r * £ y r “  Zdanowa i Harker.
Zdjąć dokonana w najendonmieisacwoh arnlratirarh ń m ia ,

im ;

Hli8iizpr2i3®c a-
wad/ oarsisrskis v  
Z^spaaea 1322 r.



8 ROBOTNIK, niedziela 12 marca i'$22 r. Sr. 71.

Tygodniowe pismo socjalistyczne

7 7  i  '■ ?  3  ia»Ł;
J .

Wycliodzi pod redakcją:
B o r sk te g o , &. C z a p iń sk ie g o , I. D a sz y ń sk ie g o , T. H ołów k i, 

SU. K ie d z ia łk o w sk ie g o , S t. P o sn e r a  i Z. Z arem by.
Ukazał się Nr. lO i zawiera:

M ie c z y s ła w  N ie d z ia łk o w s k i .  Szkice o polityce socjalistycznej. D r. Z. D a s z y ń s k a -G o liń s k a .  
Wojna światowa i ludność (c. d ). N a W id n o k rę g u  s S . P . 1. Parlam ent Pracy. II. Dziś i ju tro . D r  
NctpeSut/n C z a r n o c k i ,  w  spraw ie walki z gruźlicą. S . P . S p r a w o z d a n ia  N a u k o w e . J . K-a, 
Kronika Pracy. W ła d y s ła w  G a m p io w ic z .  Przegląd polityki zagranicznej. Książki nadesłane.

K i in m k i  p r e n u m e r a t y  od 1 stycznia r. b. Mies!ęcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 
Kwartalnie 400 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyńcze- 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A d m i n i s t r a c j a :  Warszawa, Warecka 7, te!. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotą 1—3 pp.
P.S. Numer okazowy .Trybuny" wysyła się po nadesłaniu adresu.

l i .  F. ROSTKOrai ' ' J U T
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2—4 i 6—8.

SEP" N A  R A T Y !  - ® g
ty g o d n io w o  lub m ie s ię c z n ie .

Pracownia okryć dam skich i kostjumów w wielkim wyborze 
ffajnowsze fasony własnego wyrobu.
Warszawa, Ś-to Je rsk a  22 m. 18. (vis a vis Placu Krasińskiego).

Telefon 501-64.

tygodniowe 
m ę s k ie  i
własnego wyrobił.

D a j ę  n a  r a t y  " T p g
lub miesięcznie 1 za gotówkę. D k r y c ia  d a m sk ie ,  
k o s t j u m y  w wielkim wyborze, najnowsze fasony

K a p u c y ń s k a  13, m .
telefon 503-47.

2 , vis a  vis Miodowej

i Obrońca długoletni „ H e n r y k " , Leszno 
m. 6, przyjmuję sprawy karne, 

wojskowe, p r o w i n c jo n a ln e ,  g r u n to w e ,  r a z w o d c  
w e ,  t a n io  redaguję prośby, apelacje do W ład z, S ą  
d ó w . Przyjmuję codziennie do 10 rano I od 3 do 10 
--------------------------  wieczorem. -----------------------

na najdogodniejszych warunkach ofcery- 
c ia  d a m s k ie  i k e e t ju m y

najnowszych fasonów 
St’ow ro lip ie  3 0  m . 3  w bram ie II piętro.

Dają aa raty!!!
Garnitury Męskie, Palta jesienne i zimowe. Okrycia, Kostjumy 
Damskie oraz Towary Manufakturowe. F r a n c is z k a ń s k a  3 , m . Ś.

Na raty tygodniowo lub m iesięcznie wybór 
ubiorów męskich.

O . W A S S E S S Z T A N D
Twarda 20 m. 25.

WIOSNA się zbliża, więc
na sezon  wiosenny

WEŁNY KOSTJUMOWE, SATYNY, ETAMINY 
FANTAZYJNE. BATYSTY, TOWARY BIAŁE i t. d.

POLECA
M a g a z y n  B ł a w a t n y

J U L J A N  E W I G K E I T
W a r s z a w a ,  CHŁOESiMA 12. T e le f .  251-75 .

Uwaga : D la  u ł a t w i e n i a  z a k u p ó w , p o m im o  d r o ż e n ia  t o ­
w a r ó w , o s o b o m  o d p o w ie d n im  u d z ie la m y  k r e d y tu . 

D la k o o p e r a t y w  s p e c j a ln e  w a ru n k i.

D a j ę  na raty T
tygodniewo lub m iesięcznie i za gotówkę. Okrycia dam skie, m ęs­
kie i kostjumy w wielkim wyborze i najnowsze fasony własnego 
wyrobu. H. S z c z y p io r  Świętokrzyska Ni 35 vis a vis Szkolnej.

D a j ę  n a  r a j y
m iesięcznie iub tygodniowo U biory  m ę s k ie  i O k rycia  
damskie. Magazyn ubiorów męskich i okryć dam­

skich 0. Soćko, Elektoralna 45.

Baczność!! Na Raty!
Nie przepłacając można mieć wielką wygodę. Wszelką gar­
derobę m ęską J  dnmską, różne materjały łokciowe zagra- 

♦ nłczne i krajowe
poleca firma

„OSZCZEDliOlĆ1 HoWpMa 4 , tsltf 223-42 sito.

Dr. ZoSja Eostkowska
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h ła d n a  N i 2 6 , te­

lefon 99-29, od 4—6.

Gr. J. Stulisz chor. skórne i 
wener. ul. Wali- 

ców 6, tel. 187-36, od 5—8 w. nie- 
dziela od 12—1 pp.

Di. I. HllejM Choroby skór­
ne i wene­

ryczne. Z ło ta  5 0 . Teł. 121-30. 
Przyjmuje do 10 r. i od 4—7 po poł.

D r . M . D o l k a r t
spec. t-.hor. ż o ł ą d k a  i k i s z e k .
Mazowiecka 11, tel. 194 — 64, od 

5—7 pp.

Ozi£iganie m  i fciU
maszynowo wykonywa prędko i 
tanio. Pracownia S ie n n a  81, 

w bram ie.

uiitUSZEniii u«Hc.

palta, suknie, wyko­
nywam szykownie,

| prędko, niedrogo. Krucza 7—67.

i S i T  ne% Uczne.la48.000.—
Magazyn Mebli Plac Trzech Krzy­
ży 13, róg Żórawiej.

25 -  CCS!
m y m i
Swojska”
251-96.

ZMZOtlL KOfl-
sklepom poleca 
najtaniej „Spółka 

Zórawia 40. Telefon

55 ~ imwwe,n,ane 1 do
„Spółka Swojska”

n o s a  poleca 
Zórawia 40.

poleca 
wia 40.

skarpetki 
rękawiczki 

„Spółka Swojska” Zóra-

S 2 5  KJSIFTV Papier, ołówki,
IlltlLI I, stalówki, atra­

ment, piśm ienne poleca „Spółka 
Swojska" Zórawia 40.

mci mmnu ig­
ły.

guziki, galanterja, szćzotki, grze­
bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40.

LEtZSElB zwierząt. Porada le­
karska 300. Elektoral­

na 18(2-gie podwórze) l-sza -2  ga, 
4 ta  — 5-ta.
187-36.

Telefony: 2S9-58,

! łlffiO skrzypiec, mandoliny, 
LBaLJC gitary; lekcja 250 marek. 
Nowogrodzka -23—19.

w y b ó r  skromnych, wy­
kwintnych. Ceny rzeczy­

wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg
Żórawiej.

SMi

do pisania. Kupno - 
sprzedaż. Warsztat re- 

paracyjny. Złota 27. Feliks Kon. 
Telefon 264-84.

1) G ltliTSiT
I

„Mapis”

do p i s a n i a  kupno, 
sprzedaż, reparacja. 

Złota 4, tel. 252-29.

3D 6300 U.
męskie od 7.400 
mk.

u mmm w e ł n i a n e
14.000 mk.

od

9) 6S80IT33! s p o r t o w e
11.500 mk.

od

i) m m . f r e n c z *
9.000 mk.

od

II 04311133 kupiony w innej 
firmie i źle się 

prezentujący zakryć może:

JESIDiUJ E S f R f t
Wacław Mieszalski.

*
die tyl- 
52 DjH

ł a d n i e  skrojona 
ilH dodaje elegancji 

Wszak prawda?
każdemu jest po 
trzebna z powodu

zbliżającej się wiosny.
!)

kup dobrą, ale nie 
drogą bo p ędko 

ato i potrzebny będzie Ci gar-1 
nitur.

1) IES.8 ,K£

A! IfM P F  ieżeli chcesz kuft) JLdSliila^ p ić—to jak wielkie 
by nie były Twoje wymagania 
Zajdźil! obejrzyj na Polnej 52.

u mm
na Polnej 52. 
szalski. Hurt i

wielki wybór i ce 
ny od 9.000 mk 
D|H Wacław Mie 
Detal.

W flh rsn lfi śIubne złote, pier- 
UU!Ql£flI ścionki, kolczyki, 

zegarki daje na raty. Ceny zni­
żone. Przyjmuje reparacje tanio 
dobrze. Zegarmistrz, Gutmacher, 
Smocza 21, m ieszkania 23.

Kasa czynna 
od 12—2 i od 5 pp.Teatr „ O n i Pr*©

Z udziałem całego zespołu
1) „ N i e b i e s k i  p t a k “

operetka w 2-ch akt. \
2) „ H o n o r  d o m u  B r o c h e s  i  S - k a “

Cohnfiikt w 2-ch akt.

Med. I l l j i l l  Z jllG iM
b. 1-szy asyst, berneń, uniw. klin. 

chor. uszu, g a r d ł a  n o s a .
W ilc z a  66 , tel. 127-07. Do 10 r. 

5—7 pp.

£ N H L I 7 Y krwi (^fiiisic m s w i M & j ń  a  moczu (go- 
nokoki), plwocin, kału itd.

b y S . r s ' ^ ' S  0 - t  t l i .  E. Pros
b. asyst, przy szpitalu Virchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew 11—4.

Or. J u l  j a  BLAY
N o w o g r o d z k a  Ns 3 5 , od 1—3
i od ti—7. Tel. 202-11. Chor. we­
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
K oentgena. K osm etyka. (Zna­
m iona, plam y, brodaw ki i L p.).

Dr. I. Wapiński
b. ordynator kliniki szpit. św. Ła­
zarza, chor. skórne i weneryczne
do 12-ej r. i 5—8 ' 

Królewska 41.
Panie 1—2. 

Tel. 9-42.

. 0.) M i  SZKOŁA 03019,
szycia, zaszczycona najwyższemi 
nagrodami, mistrzyni cechu wai- 
szawskiego A. Wiśniewskiej—War 
szawa, Niecała 12, telefon 72-04, 
I-sze piętro front. Patenty cecho­
we, dające prawo otwierać szkoły, 
pracownie,życzącym odpowiednie 
posady, nieczasowym godziny 
wieczorowe. Zapisy codziennie. 
Uwaga; Wyszedł z druku podrę 
cznik kroju dla samouków, ob­
szernie opracowany. Nabywać mo­
żna w szkole i księgarniach. Na 
prowincję wysyłka za zaliczeniem 
pocztowym.

Danieli Bletlasiaeie! Sir
uwadze Sz. Klijenteli wielki wy­
bór przedwojennych tapet Frana- 
szka hurt i detal, b. pracownik 
tejże firmy Stanisław Mieciński, 
Włocławek, Żabia 9.

mimi zakupioną n cny ą
i używaną, męską i dam ską sprze­
dajemy tanio. Warszawska Spół­
ka Chrze- lilii fil ti 1 telefon 
ścijańska W IlllH  J I ~ Ł ,  176-91 
Palta wiosenne, letnie, demisezo- 
nowe. angielskie, garnitury m a­
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sporfowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy­
mi wybór tylko wykwintnej gar­
deroby, mało używanej męskiej, 
damskiej, sportowej. Studentom , 
studentkom i zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro ­
ty—mały zysk.

najm odniejsze 
okrycia dam ­

skie, z lepszych materjałów od 
10.(00 mk. Suknie od 3000, wy­
przedaż. Hoża 54—2, Br. Unkłe- 
wicz.

długoletni, przyj­
muje sprawy kar­

ne, wojskowe, prowincjonalne, 
komorniane, gruntowe, własnym 
kosztem. Prośby, apelacje, kasa­
cje tanio. Krak. Przedm. 85—4, 
do 10 rano od 4—8.

1 1....... — — — a
wiosenne naj 
nowsze m ode­

le, ceny przystępne Marszałkow­
ska 58—6.

wykwalifikowane gor- 
seciarka i szwaczka 

bielizny. Piękna 35—5.

35) Obrańca

9DIKII JASKIE

tamie
do

*) PALTA, KOSTIUMY 811-
31. DMECE, E3S"bi2:
ki, spódniczki, bieliznę wykwint­
ną. wszelkie trykotaże, sukienki 
dla panienek, g a r n i t u r k i  dla 
chłopców, fartuszki, kurtki, kape­
lusze itp. poleca najtaniej Maga-

da Szyszko M L L i & M 9  
telef. 184 95.____________________

wiosenne bardzo tanio 
Woyno. Zórawia 25, front 

pierwsze piętro.
PALTfi

PruujtiŁ Wyciąć I Najtaniej 
ubierze się każdy 

w firmie Sipowski I S-ka Chmiel­
na 49 m. 5, tel. 242-93. Wielki 
wybór garniturów męskich wy­
kwintnych, najnowsza m oda, od 
10 do 40 tysięcy, spodnie sztucz­
kowe, sportowe, robotnicze, palta 
angielskie, płaszcze letnie od 
12.000.—Wykwintne uszycie garni­
turu przy dobrych dodatkach 15 
tysięcy. Na składzie wielki wy­
bór materjałów ubraniowych, pał- 
totowych angielskich 1 krajowych. 
Ceny fabryczne. ____________

męskie w wielkim wy­
borze bez wyzysku od 

za garnitur, palta jesien­
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkam i od 15.000. 
Prosimy obejrzeć wystawę. Kru­
cza 24, tel. 226-10. Sklep Polsku

OSiwj
15.000

1 ( 3 !  K0PI1JE

końskie i szczecinę ku­
puje Lewandowski. Trze­

ciego Maja 12.
oraz platynę i zło­
to. Rafinerja Ba­

rona, Królewska 39 m. U.

iW  SIlDtllE złocie (korony, 
mostki) podług najnowszych wy­
m agań techniki wykonywa po­
wróciwszy z zagranicy technik 
dentystyczny P r o s t a  19 m. 4 a ,  
(róg Żelaznej). Uwaga: dla robot­
ników 4 0  p r o c . t a n ie j .  Przy 
pracowni gabinet dentystyczny, 
czynny od 9 r. do 8 w. włącznie 
niedziele I święta.

zegarów ściennych, 
stołowych, salono­

wych, budzików—wszystko nawe- 
najbardziej uszkodzonych), repat 
racja sołidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „ F o r t u n a *  
Sowy-Swiał K). Telefon 140-58.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. R e d . o d p o w ie d z ia ln y  J e rz y  d e  N isan . 
O d b ito  w  d r u k .  „R aJbotouka*. W a r e c k a  f

Wydawca: Rada Naci. P. P. 3.


